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M b sapiwlaia zwłokę ei podpisania trekisłu.
Paryska konferencja amb. odroczona.

Pierwszy oKręt wojenny.
Lwów, 14. stycznia.

Przed tygicd,Tiem podniesiono • banderę wcjjett- 
rią na pierwszym okręcie wonpnytfn, , .Komendant
Piłsudski Ej

Wypadek ten powinien oderwać się szerokiefn 
echom po całej polskiej krainie. Wszak ta od cza- 
iw  Władysława IV pierwszy nasz okręt wojen

ny. Pu  wiedzmy też udrazn, pierwszy nasz okręt 
>di niaudałych ■z czasów tegoż Władysława 
IV, ! przed nim jeszcze Zygmunta Augiusia.

łlistorya naszej floty wc jennej —  to jeden z 
aiekafwszych przykładów stosunku naszego do po
trzeb państwa. Korespondencya Zygmunta Augu
sta, jego instnukeye ma sejmiki w  przededniu przy
łączenia M a n t  do 'A  taki, srw.erazaja dowodnie, 
że w  jego umyśle, na jego dworze była wyrobio
ną dokładna świadomość, co znaczy dla państwa 
fiuta wetfenna, co znaczy panowanie nad wybrze
żem, i wolmj’ bezpośredni dostęp do wybrzeża. 
Rozumiano również, że posiadanie Rygi może spa- 
r dlżować złe strony wynikające z potężnego sita. 
nowiska Gdańska wobec Rzeczypospolitej. Mimo 
tę> jedraalk zdobycie Imflant nie przyniosło sp dzie- 
wanycb korzyści. Najlepsze zamiary Zygmunta 
Augusta nie dop:sa ły  nie zostały podtrzymane 
ani przez jego dwór, ani przez opinię szlachty. Sam 
nM zresztą ni® działał z  należyta energią, odpcu 

władającą wielkości zakreślonego przez się ptanu 
i ce fy

jReflesya1 ta siłą rzeczy nasuwa się przed o- 
ziy, gdy w  odnowionej Rzeczypospolitej pier wszy 
nasz okręt wywiesza banderę zd-łbną w  godła 
Rottski. Ten okręt i— to projekt dopiero, zaczątek 
rjyśJi, której daleko jeszcze do wykonania i osta
tecznej reaTzacyi.

Flotta wojenna Polski — to nietyflc0 gwaram- 
cya panowania jej nad przyznanem nam okien
kiem na morze, to równocześnie gwaraneya ochro 
ny naszej przyszłej floty handlowej, wolnej ko- 
inunikacyi niwylko z morzom, ale także z ocea
nem!

Ten pierwszy okręt wojenny stanowi jednem 
słowem zapowiedź nowyh w  elkich wysiłków ja
kie nas oczekują w  długiej jeszcze przyszłości. 
’ fdyby nąwet n:e by},-, nadziei rozszerzeń a praw 
a szych w Gdańsku, gdyby nasz dostęp do morza 

uial być zawsze .rgraniczony do roli „okienka", 
(Ciąg dalszy na str. 2-gie ).

Sowiety nfe mają agresywnych zamiarów
przeciw Po!sce.

Ki aków, 14. stycznia. 
(Teief.) (G). Jak donoszą z rielsingforsu „Iz-

w ‘estia“  z dn a 1L. t o .  zaprzeczają wszelkim po- stwom sąsiednim.

głoskom o rzekomych zamiarach wojennych su. 
wietów przeciwko Polsce j wogóie pfzeci tvko pań.

Traktat pokojowy nie może b>̂ 9 szybko podpisany,
Pogłoski o możliwości zerwania rokowań nieusprawiedliwione 

Oświadczył to Joffe dziennikarzowi angielskiemu.

vV* 1)

Warszawa, 14. stycznia, 
(Te'ef.) (m). Joffe w rozmowie z koresponden

tem dziennka „Daily Telcgraph" cdpow adając 
| n® ziapytait e dotyczące możliwości zerwania ro

kowań, oświadczył, i© podobne pogłoski są zupeł. 
i nie nieusprawiedliwione. Natomiast wskazał na 
możliwość przfjcągaiufa się rokowań, winę Zaś 
za to składa Jo-fe na polską delegacyę, twierdząc, 
że przyjecfnła do Rygi z gotowy ir juz projektem 
traktatu pokojowego, opracowanym Wówczas, 
gdy sytuacya ogólna była zupełnie łnrią. an ieli 
dziś. Projekty pulskie n e  są na czasie J nie nadają 
się do przyjęć?,, poottao tp Sa me jednak rozpa
trywane w kSomtayadj I podkonrisyach. Jeżeli ze 
strony rosyjskiej odmawiają przyjęca jakiego
kolwiek projektu.polskiego, delegacya polska zwra 
ca s>ę po .nstrukcyę do Warszawy, a że komuni- 
kacya jest ohecn:e utrudniona, przeto takta zabiegi 
zabierają dużo czasu. Nie wiem, laUe pełnomoc
nictwa posiądź polska delegacya — mówił w  dal
szym cągm Joffe —  ale wiem, że wprowadza 
ona żadne] zmiany do swo:cb proiektów bez za
pytania poprzedniego w Warszawie. Joffe nie są- 
Gż., aby traktat mógł bvć ŁZjybko nodpfcjamy. 
W  dalsżym ciągu Jotf> zaoewna, że Rosya pra

gnie śeśle dotrzymać zobow ązań, przyjętych w 
prelimir.aryach, chociaż one są bardzo trudne. Cc 
dn .ustępstw ze strony Rosy i, Joffe oświadczył, żc 
Rosya gotowa jeajj zsgjadzie *  ę na Pewne “ sięb- 
stwa w  niyśł jUotiĘ ob interesów polskich w  dzle 
dżinie ekkiwom czmej, a rjawot terytoryalnel, au 
rpioma zamia-u dawać więcaj, r iż  dała w  prelimi- 
najryach. Być może, że polska delegacya jest z 
togę 'wwcrdu rozczarowaną, gdyż spodziewała 
się rozszerzyć znacznie prel minarya. Sprawa zło
ta nie jest jaszcze załatw  ona. W  zasadzie Rosy* 
in:ę  uważa żądań Polski w  hwestyi złota za usprai 
wiedhwione, lecz jeżeli wogóle możi być mowa i* 
podziale złota, to chyba tylko tej częśe? Zâ > <s ' 
złota, którw po*vittata w ctr(xłze potrttku. Do tego 
w ięc tn podz ału nadawałaby stę tylko strmai 300 
rrnnonów rubli^z któj-ej na Polskę przypadałaby 
k wota około 20 milionów rubli Polacy nie mogą 
pretendować do podziału r«szty zaparu złota rot 
syjskiego, pozostałego z operacyi bankowych. W  
zakończeń'u Joffe oświadczył, że Rosya przy stę 
mre do odbudowy gospodarczej, czego dowodem 
ostatni zjazd sęwietów, oraz, że «'©ma żadnych a- 
grssywnych planów, czego dowodtem ‘vęśck*w1 
dem otf lzacya arm%

Polska ma odbudować 70 tys. kim. dróg
i wznieść 40 mostów.

Warszawa, 14 styczima. oych przystąpi do budowy kanału łączącegjo Zagłę 
(Telef.) '<m> Minister robót onfMicznych Naru- hie Dąbrowskie z  Warszawą. Drugi kanał ogrom- 

Jirwicz w  rozmiowie z dziennikarzami r/św iadczyl, nej wagi stanowić będzie część wielkiej d-ogi, łąr 
że Polska Ima cdbudr ^ ^  Ô.OOO kłm. dróg i jczącei mrrze Czarce z Bałtykiem^ p,^rzez Wartę, 
wznieść 40 wielkich mostów, a nadto w ielką1 Prypeć i Dniepr, 
ilość dróg rzecznych. Ministerstwo robót -pubiicz- i -



„GAZETA WlfcCŻORMA*. Kr. 3053

ta Jednak i wówczas opłaci się sowide trud po- 
święoony stworzeń u floty wojenne}. Zabezpiecza 
bowiem on nas przed przewagą Gdańska w  za
kresie naszych spraw morskich, zagraża 'Gdań
sku odcięciem »o  od morza, ł stauowi równocze
sne siR —  będącą, „memento" dla morsk ej ko
munika cyi Nemi ec z  Prusami Wschodni emi. Stwo 
rżenie floty wc-ienncj zmusza nas wreszcie d0 z*r- 
w ana z wyłącznością kontynentalnego poglądu 
na świat czysto kontynentalnej .rutyny w  ramach 
rolniczych. Wykształcić w  społeczeństwie rie 
tylko zapał d<> marynarki, ale równocześnie fa
chowość marynarską, —  to znaczy podnieść je o 
ttLka szczebli w kulturę, to znaczy zapewnić Wol
ność i lotność myśli j zdolność do szerokich po
ruszeń.

Witamy zatem serdecznie naszą pierwszą ban
derę, Jako zadatek programowy pracy dług!ego 
szeregu potkofen. J. B.

DewaSiiacya mai-ki.
Lw ów , 14. stycznia.

W  ostatnich czasach mmctóą słę w  prasie ar
tykuły na temat opłakanego stanu naszej waluty. 
Jest to objaw zrozumiały ponieważ ooraz bardziej 
naprzód postępująca dtprecyacya marki wyciska 
pętno na naszem żyćn  w e wszystkich jego obja
wach. Ze zigrozą wszyscy s.ę patrzą w  pizysztośći 
Duszna atmosfera wytworzona przez upadek 
wartości pieniężnych znaków obiegowych i po
łączony z tein wzrost cen n emal kalejdoskopowo 
układających się, wytwarza przekonanie, że 
stoimy przed Katastrofą o rfeobl ozalnyclt skut
kach.

Psychoza wytworzona st&pem naszej walu
ty podtrzymywaną i potęgowaną zostaje przez 
prasę, która w  trosce o  dobr0 ogółu zamieszcza^ 
niestety artykuły i rady ludzi niepowołanych i od- 
,daje tern sępraw;e oczywiśc e n ©świadomie, kiep
ską przysługę. Z ab erają głos ludzie, których do
tychczas z fachowości w  te} dziedzinie nikt nie 
znał. To  też czego s ę  dzś nie czyta na temat sa- 
nacyi naszej waluty? Najprzeróżsńejsze fanta
styczne pomysły wylęgłe w  mózgach doraźnych 
radców, sprawiają wrażenie, że chodzi 0 rzecz, 
którą jUż tylko zmaeberzy rozwiązać mogą.

Za to coraz rzadaej czytamy artykuły fa
chowców, co jest całkiem naturalne. Bo poeóż a i 
do znudzenia powtarzać znane rzeczy? Znane 
nam są przyczyny zła, znamy również śroak» za
radcze i chodzi tylko o zastosowanie tych ostat- 
rticŁ. Logika ekuuonfczna zna tylko Jedną receptę
— I— IIWIWT1H ■ !  i IBHir II Ifanlil III III— i

ANTONI PROCHASKA. (9)

Piotr Ożga, podkomorzy lwowski.

(Ciąg dalszy).

Mimo, ie  Fredro cieszył się popularnością na 
dresach, wystąpienie jego dyktatorskie na sejmi
ku depirtackim nic podkopało znaczeniu i powagi 
Ożffi, owszem; wzrósł , jego znaczenie w  .woje
wództwie w  taki sposób, że w  tych czasach ciągłej 
wojny, ustawicznych zbrojnych wyruszeń, 'lustra
c j i  sił powiatowych, ciągnień pospolitego rusze
nia, zastępował Ożga nawet kasztelana lwowskie
go “W lego czynnościach, a był nim właśnie Fre
dro, jego przeciwnik. I tato w  styczniu 1657 r. wo
bec najazdmi Rakoczego, Ożga wraz z arcybisku
pem Jasłem Mniszkiem, starostą lwowskim zwo
łuje ziemian na iposp lite ruszenie, przewodniczy 
szlachcie w  obradach koła obywatelskiego ziemi 
lwowskie], podpisuje w  kościele Dominikanów iwo 
wsfiiich laisdum ziemian z 34 stycznia o obranie 
Lwowa, jako przewodniczący ziemian pozostaje 
w e Lwowie dla zorgantzow ania obr. wy, pośredni
czy pomiędzy szlachtą a mieszczanami w  czę
stych starciach dwóch, stanów, a kiedy szlachto 
nie ziecłrata się w  dostatecznej liczbie, 'Przewodni
czy  obradom koła, które uchwala, że zdyby do 2< 
kwietnia z bronią i aparatem do obrony miasto 
stołecznej*-' i onciwi-aflitem nie zjechali. tedv z nie-

na chorobę pieniądza, fedną prawdę, gdyż nauka
tylko jedną prawdę znać może. Problem, o który 
diod® jest całkowicie wyjaśniony. Lecz czy ty 
siąc razy głosić o  pracy, oszczędności tp? Jak może 
być dobrą waluta państwa, które olbrzyircą ilość 
swych obywateli utrzymuje ^kom ecznośd ara
kiem i em syą banknotów przy równocześnie mi- 
ninalnych świadczenach ma rzecz państwa 2© 
strony ogółu. C zy  mam tu przytaczać suimy 
wydawane na wojnę, wojsko, zasiłki, Uposażenie 
urzędników itd„ albo z drugiej strony wskazać 
na podatki' i opłaty? Nie poruszam tuta} problemu 
pracy i wytwórczość1', r, zoczy niejednokrotnie o- 
mawiane.

Państwo niema dochodów, a z drugiej strony 
musi pokrywać olbrzymie potueby. To też dra* 
kufę banknoty i wypuszcza je 2 gestem .przyno
szącym prawdziwy zasziczyt szalbierzowi Law ‘o- 
wi, który p erwszy swego czasu ..pomnażał" pie
niądze przy pomocy Szatki drukarskiej.

Bo każdy chyba zdaje sobie sprawę, że rząd 
nasz przy wszystkifem, nie prowadzi gospodarki' 
oszczędnej. Biedny człowiek mus1 wiązać koniec 
z końcem. Reguła ta obowiązuje i biedne jedtiosi- 
k  zbiorowe państwa. Niestety, zapomina się o 
mej!

Skoro t*dy znaną jest prawda chodzi zatem 
moize tylko o zastosowań'e się do niej I tego o- 
c^ekują koła fachowe, które zdanie swe dawno 
już wypowiedz'ały, a które z politowaniem pa
trzą się na domorosłych alchemków, których ra
dy będą tak skuteczne, "jak 'ch średfrowiecznych 
poprzedników. Lecą z,wrócić należy uw«gę pa to, 
że rady te szkodzą sprawie. Twierdzę, że wszel
kie sprzeczne ze sobą opnie ogłaszane na łamach 
dzenników wywołują w  swych skutkach popłoch 
i ostatecznie wpływają na obniżenie kursu marki. 
Zależni:e bowiem od wygłaszanych poglądów u- 
kłada publika dzś na punkcie Walutowym bardzo 
przeczulona, swój stosunek do marki, która pod 
wpływem1 n etri ©gających wątpliwości zewnętrz
nych macłunacyi doszła zajgran‘cą do zupełnej 
niemal bez wartościowości. Ta ostatn:a okol cz- 
ność wpływa oczywiście na stan umysłów we
wnątrz państwa. Wystarczy teraz, aby ktoś rzu
cił hasło ap. konwersyi maik' po niekorzystnym 
dla tej ostatnio} kurs1 e. aby wszyscy ktmwersyę 
tę już widzieli j w następstwie tego rzucili markę 
na rynek, nabywając za nią po wygórowanych i 
niczem nie uzasadnionych cenach obce waluty lub 
akcye byle jakiego przedsiębiorstwa, które acz
kolwiek częstokroć pozbawone wszelkich real
nych podstaw, obdarza s ę w :ększem zaufaniem, 
aniżeli państwo za walutę odpowiedzialne. Brzmi

posłusznych egzekucya uczyniona będzie, czego 
wspólnie sobie dopomódz Obiecujemy... Mieszcza
nie ostra się stawiali szlachcie; gdy Jan Ostroróg 
starosta robaityński wysiany z koła sztachity do 
rajców, usłyszał od nich przykre słowa, że tiae- 
potrzCbują innych ludzi na preskiium miasta, jak 
tytko swój lud domowy miejski, szlachta ubiera 
Ożgę iakio swego delegata ad ooosłlia do kwfereu- 
cyi z  miiesizczanairnj. Aby wśród ustawicznej woj- 
liy dobra szteohty nie były .pirzez żołnierza znisz
cz* me na załodze Lw owa pozostającego, dalej 
wycieńczone, prócz innych zobowiązań i świad
czeń na rzecz załogi uchwalono także sześć zł. •z 
łamu, a Ożga podpisuje i to laudum z dodatkiem 
Suo pro |nłórfcsęe.„ .nie chcąc się narażać p dkoeja- 
nym w  dobrobycie bracin^j niechętnym do płace
nia podatków na ktorzyść mieszczan. A  kiedy Ra
koczy przeszedł Wisłą, gdy kozacy gp opuścili, a 
gnany prz&z Czarni eeklejoa począł uciekać do jxi»- 
stoszonej tymczasem przez Jerzego LiAwnjśrsMe- 
ao 'ojczyzny, Ożga zwołuje ma rozkaz hetmańdd 
pospolite ruszenie pod Kamiencbród ! Gródek. 
Szlachta wobec spóźnionej daty uniwersału, w zy
wana na zachód przez wodzów z pogonią idących 
za napastnikiem, nie stawiła się pod' Kamieni bród, 
a Ożga uwiadDmścny o sytuacyi 12 ipca wezwał 
ją do pogoni, kończąc uniwersał swój: tza podnie
sieniem chorągwi, widzę, złączycie się z nami 
przy boku król*.

Niestety i jemu nie było danem iść pogonią
za uciekającym Rakoczym. Już w  pierwszej połó
wce lipea gotów był w  myśl uniwersałów króla 1
hetmanów^ nietytko z .pospolifcem ruszeniem stanąć 
u boku króla, ale i przewodzić lwowskiej ziemi,

to paradóksalnłei, ale ale mnM jest to piawdzłwe I
dlatego smutne. C zyż n e tak podrałał artykuł o 
kor.wersyi waluty murkowej na złote polskie po 
kursie 1 ; IGO? f,

iNapisal go tym razem niestety, fachowiec, 
profesor uniw w  Warszawie, ar. Strassbungrr 
Wiemy o tem, że ńastępst^yem tego artykułu by
ła ogromna haussa na obce waluty j akcye wszel. 
kiego rodzaju na naszych g ełdach. Ludzie kupują 
akcye przedsiębiorstw, które egzystencyę swą 
•opierają na kilku wozach meblowych, które jesz
cze żadnego mian su nie mają, bykby się tylko po- 
ifbyć marek

Prof. Strassburger stwierdza, że zdaje sobie 
sprawę z tego, te walutę tworzyć można tylko 
od tąnaamentów, a zatem w  drodze organtzacyi 
pracy, w ytw órczość, eksportu itd. Mimo to w  
rażącej sprzeczności z tym fachowym poglądem, 
sprzeczności, wobec której cala j©2o argumetua- 
cya upada, proponuje, aby Wobec tego, że luO 
marek przedstawia da'ś wartość w  najlepszym 
raz;e 100 groszy (zupełnie słusznie0 przepraw*-, 
dz ć kowwersyę na złote w  stosunku 1 : 100. TJ- 
stawa o  złotym już jest, trzeba ją tylko wykonać. 
Skorzysta na tern skarb, skorzystają na tej koo- 
wersyt obywatele, jednem słowem wszyscy. 
Pług państwa ipomniejszy się 0 99/100, ceny ułożą 
sę  inaczej itd. N e  chcę już daiei wyliczać zapo
wiedzianych rzekOinych korzyści, całość bow em 
brzmi taa nieprawdopodobnie, że trudn^ uwierzyć 
aby to napisał profesor uniwersytetu.

•Piof. St. zaleca państwu oankructwo i tw a r
dzi, i *  wszyscy na n em dobrze wyjdą. Wystarczy 
jeden rzut cka, aby się przekonać, czy tn prawda. 
Skarb państwa, o ile chodzi o dług wewnętrztiy, 
istotnie będzie miał 0 99/100 nrnej długu, ron e- 
waż w  drodze usuwy wywłaszczy swych oby
wateli. Jak jednak będże z dług em zagranicz
nym', np. frankowym? Czy sądzi prof. St., żb bez 
zaniku wewnętrznych przyczyn — już n'e mówię 
o  zewnętrznych — które doprowadziły do dewa- 
luacyi marki, zaistrdeją naraz lepsze warank'’ dla 
ułożen:a się stosunku złoteeo nawet podkład po
siadającego do franka i nnych walut zagranica- 
nych? Ja snem jest, że przy tych samych wa
runkach zapaaują wkrótoe te sa/ne, co dziś sto
sunki. Złoty będzie wkrótce zdeprecyonowan/ 
na zewnątrz, a w  związku z tem i na wewnątrz. 
Ceny ułożą się wewnętrznie wedle stosunku pie
niędzy d.n 'stniejących zapasów tcwarów. Pcmi-- 
jam już dc morał’za cyc kupiectwa i fakt, że przy 
panującej tendencyi zwyżkowej j^t w  pierwszym 
dn u po konwersyi nie będzie stosunku 1 : 10Ć* 
Wtóak każdy żyw o PTzypom na sob e, jak to

nie mógł jeanak tego dokonać. Przez lwowską zie
mię przeciągał na Żółkiew 1 Glterany ucie/kający 
nieprzyjaciel, a na ipółniac i południe Lwowa prze
chodziły noc i dzień chorągwie wojsk litewskich, 
hetmańsfkich i pospolitego ruszenia. Ziemia znisz
cz: na wymagała odmony od nieprzyjaciół i od 
wojsk, kome były pobite, albo przez nieprzyjaciela 
zajęte, a Ożga ze Lwowa kierował otornią ziemi 
i od kup swawolnych i od wroga. Syna tylko Je
rzego Floryana wysłał on w  pogoń. Dopiero J » 
ustąpieniu wojsk, kiedy uzyskał k:nSa 23 lipca, nie 
żałując sił sędziwych, nie -zważając na sfeołatane 
zdnowio, puścił się za. wojskiem i' to szlachtą lw o 
wską. Przyczynił się chyba do zupełnego icdcięcia 
Rakoczego i do poddania się najezdnika. Nlewiiado- 
tiio nam, ile przyczynił się do odrzucenia żądanta 
Rakoczego co do poddania się Lwowa, główna za
sługa, jak wiadomo, była w  tem odrzuceniu arcy
biskupa lwowskiego Tarnowskiego, ta pewna, ż »  
wraz z aTcybis/klwpeaTi kierował obnoną ztesni f  
podlpisywał wszystkie ważn^ejsne orędzia i pisma 
dotyczące obrony sik licy i ziemi lwowskiej, ttv- 
dzież, że i po pogromie Rakoczego stał na czeia 
ziemi lwowskiej, obdarzony zaufaniem ziemian i 
walczący ze stropakami przeciwnego óbccta.

(C. d. n.).
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było z konwersją koron na marUi; Dalsze w y 
wody na temat artykułu prof. St. uważam za 
zbyteczne. Wypada tylko w yra zó  ubolewanie, że 
artykuł ie® wywołał popłoch szkodliwy, oo z pe
wnością nie oyło zamiarem autora.

Istnieje jedbn sposób rozwiązańa problemu 
walutowego, a tym jest dążność do sanacyt marki. 
Rząd musi bezwzględnie zm erzać do stworzenia 
warunków dla podniesienia jej kursu, co .pr> ple
biscycie na Górnym Śląsku powinno łatwiej pójść. 
Rząd pcwnien równ eż w  drodze kontrakcyi pa
raliżować machin a cye zagraniczne, na co są spo
soby, a przed ewTszystkiun pownien-, zdaniem ino- 
;tm, skoro tylko chwila odpowiedn a na to się na
darzy, zaprzestać dalszej e,m syi marek i w  mia
rę podkładu wypuszczać złcte. W  ten sposób 
wprowadzilibyśmy pomało złotego ; sanowaliby
śmy równocześnie markę ilościowi, ograrfczona. 
Atoli omawianie tej rzeczy wychodzi poza ramy 
zamierzonego artykułu.

Br. Henryk Komreich.

pół
Leninowsko- pruski 
•bolszewizm w Estonii.

Rftwal, w- styczniu.
Mało Jest państw, w  którychby rozwój sto- 

.iuoków był tak pouczający, laik w małei Esionii, 
która leży na pograniczu między starą Tiur-pą a 
!*o&zewiclHem państwem przyszłości. OddawTO 
'■.Taje nadbałtyckie byty forpciczrfą Zachodu wobec 
Wschodu, oromąc iprzez długich siedem stuleci dis 
cha Zacnodu przeciw rosyjskiej przemocy. Gdy 
następnie rew 'tacy a dotychczasowych panów *e- 
;<rhn-ęła do roli uciśnionej mniejszio/ści w^ małym 
narodzie estońskim obudziła się śwladomoiść h**o- 
rycznego bytu. i w  mmeman u. iż T'fcp czyna hi- 
storyę swą na nowo, naród ten postąpił w  rzeczy
wistości w  'duchu wiekowej tradycyr: w  bobałer- 
rksej wałte adepohpął czerwone armie, a nastę- 
cnie pbsrwsry z eunopejskich państw uzyskał po
kój z  Rosyą. Lecz jak1 na ogół kraje nadbałtyckie 
w ciągu uib;egłych stuleci wykazywały wiele ry 
sów charakteru rosyjskiego, tak i młode państwo

MICHALINA SZW ARCóW NA. (12)

Facetlae meditae*
(Ciąg dalszy).

—• W ięc Sądzę —  pow.udalm daiei —  te 
bas, JcadztoBarr-wo. negliżować nie będzńy^z, Ile ra
zy az&s -wiotoy mieć bętcFę....

A  wftęjdiy toasz.tda.nowa:
—- Lczr wtszy uszv wiele tego wolnego cza

ra mieć musisz, kredy niełtydco Łazienki stroisz.
—  Baba jaik leamruata! Co usta otworzy, po

cisk teci! —  paicffla wśród biesiadników cpraia.
—  Tirzełba było słyszeć, Jak ra3 panją K o

sowską cięte, Ze Kosowska wówczas nie zeam- 
cfia&a, 1jE®o nikt nie rozumie!

—  Cała Warszawa ,o tern mówiła!
Zabtocfld podniósł zamyślone oczy.
—  Nic «j trem nie w jem !
—  Poiwiedt-że mu, Trembecki —  z&smiaimo 

■=tę Ogólnie z  zadtoimaiiiej twarzy Pa»a Francisz- 
‘ka —  pófwiiedłzi, jnlk to było, aW  nie powziął kię- 
dytkałwiak sentymentu dla teg° Heroda w spód- 
micy.

—  Było to mia iaikijnś balu — objaśniał przy
jaciół a szambulain z twarzą tak poważną, jakby 
mówił o Horacego odach. — Kosowska tańczy 
ze Sfatókelfoetrgcm. a potem -po tańcu ambasa
dor odprer-adtea ją i wypadkiem! sadowi obok 
Kossakowskiej!' W iąże s:ę r-i 'mowa, stase jesz
cze klSku panów obok cudnej Kosowskid. !

—■ 1 .wy, uczciwszy uszy-, tak ustawnjc tań-1

estońskie, bardziej niż jakiekolwiek inne z .państw 
europejskich znajduje się -pod wpływem ncwej 
Rosyi. boiszew ;zin wniknął w  Estonię, lecz przy
brał odmienny cnarakier. W  państwowości estoń
skiej Jucn Lenina występuje w  postaci nawpół- 
pruskiego militaryzwm. I technika administracyjna 
przejętą została również prawie w  zupełności ed 
niem«e.c<łioh władz okupacyjnych.

Estonia jest „par exce!lence‘' państwem urzę- 
dniczetm. Gdy przedtem wystarczało 3000 rosyj
skich urzędników, obecnie 25.000 estońskich nie 
może podołać pracy. Wszystko powiem jest upań 
stwowi-ne. Własność ziemska i lasy są skonfisko
wane, doimy uspołecznione. Lenin jest ojcem 
chrzestny.ii, tego -tworu. Mimo to państwo czyni 
wrażenie zachodniego, ponieważ niemiecką mania 
regluimentaćj-jna ie'st tu realizabirKą myśli Wisobo 
on. Kraj jednak jest taft! biedny, że swój armii urzę 
dniczej opłacić nie może w  inny sposób, jak ega- 
łacając swoich oiwwateH z ostatniego. Estonia ma 
już -dziś więcej długów, niż wymusi jej wartość. 
Nowych wartości zaś tworzyć nie może, ponieważ 
czjTiiąc własność prywatną iluzoryczną, tłumi 
wszelką prywatną inieyatywę, >

Dzisiejsi kierowmcy rządu, po większej czę
ści (teoretycy socyalistyczni, mają na oku tylko <ui- 
rztczywistiuenie swego programu. Lud jeąjiak, 
składający się z  85 prc. z  chłtoipów, 'nie może za
pomnieć naiwniejszego porządku. Coraz głośniej
sze podnoszą się śi targi przeciw skrępowaniu in
dywidualnej swobody, przeciw nieznośnym podat 
kiotnt, coraz głębiej wnika poznanie, że tylko pry
watna inicyatiywa uratować może kraj od upad- 
ku. Wszystko dz!eje się inaczej, niż to dolkryne- 
rzy przewidzieli. Objęte przez państwo debra i 
lasy/ przynoszą mniej niż te, które zostały w  rę- 
k&śgi -prywatnych. Wywłaszczenie właścicieli z 
■muiąóslję które często odbywało ;sdę w  brutalny 
sposób, n etyiko nie wywołało trwałeg zadowo
lenia większość', lecz wielokrotnie zmąciło w  du- 
szy htĆJGŚci wiejskiej zmysł sprawiedliwość’. Sto 
suinek natomiast między ludn ścią estońską a Bał
tami polepszył się znacznie. W  zgromadzeniu na- 
(Odicwifcui, postawił umiarlrowany deputowany

euóejde, biądicię twarz i roza^ucw aci s się do aa
ga? — pyta K-ossakowska.

Różnie bywa. neptSkuje Kof-^wtska, czasem w  
detmiu sie«izśmy. Skrdnma jestiaś —  mówi kąsz- 
taiisno ̂ -a. Zapomniałaś po wiedzieć, że z  was 
prawdziwie Spairtarfci. A kiydy Koso.wisi!ca zdu
miała, powtarza. Spairta... i utildtięła. kasztelan*>- 
wa rżuis: A no! uczcirwtsry uszy całkowitcie. po- 
wtaidia,cie jak one: Z nm al‘bo ipad nim! Zrobiła 
się talkaNdszia, że słychać Lyło tak na Stackelb«r- 
gu dtrżv gniazda św- Anórzteja.

—  Zazdlrość bab'e tak jęzor piecze — śmiał 
się Zaibtodkł. .GctefebAsy pięknei kobiecie tai z 
myśl jadowita przyszła do g ’ow y!

'■—  Beże oię tiroń, Trembecki, abyś mi w 
twojej facecyi podlolbną zbójn;cę ukazał.

—  Mmsiałyiby wpierw zrtrrsnzieć wszysttki-e 
muzy.

Król i ulnbAniec SfpOt:kai'i się oczami.
—  W ioc jakże*, mości Trcmlbedki? Na ciebie 

wsizaik kniliej.
—  Nie ociągam ®ię, wasza króiierwska Mość.
Ukaz nam zatem w  słowach myśl twbją, —

łaskawie mówił dbń Najjaśmfećsizy Pan-
—  Hfśtprya moja ma źródło swe we Fran- 

cń, lecz obaozy W-aisaa Wysokość i osądizi, i i  
obcą m:e jeist j w  lrihydh krajach.

Rozmowa zcichła, Trembecki dhgna/ powte- 
kaimh siadł wygodnie i osowiały, jak zw ykły 
mówił:

— Pięikzny los miała:

Teemaut przy obradach n*aid prawami zasadmeze- 
mj wniosek, ażeby wywłaszczenie odbywało się 
tylko.za sprawiediliwem odszkodowaniom; wnio
sek ten jednak odrzucono i komisya agrarna -is- 
chwaliła, że za ziemie i lasy nie wyznaczy się wo- 
góie odszkodowania, za inwentarz zaś tylko ze 
znacznemi ograniczenianu. Lecz -właśnie to prze
holowanie w radykalizmie wywołało reakcyę, 
która pcc ągnie za robą może zmianę ku lepszo- 
mu. Estoński przedstawiciel w  Helsingfonsie 

|Luiga, -wysłał do rządu i wszystkich Sircnnictw 
lestróskich odezwę tej treści, że mania socyąiiza- 
jcyi, nie wz-drygająca się przed abralrwamiem ca
łej klasy ooywatiedi, pozoawi młode państwo estoń 
śkie sympa^yi nawet lewicowych socyalistów Futv 
landzkich, i zakończy'! wywiody swmje zdariem'. 
LWywłaszczenie bez od-szk dowania będzie -pań
stwo -w reztdtaciie o wieSe drożej kosztowało, niż 
zapłacenie sprawiedliwego odszkodowania.11 Po 
■nadejściu tej edezwy, deputowany Stakelberg 
przeczytał w imieniu Bałtóy/ następujące 'zasadni
cze oświadczenie: ,,Stómy na stanowisku, że w y 
właszczenia są dopuszczalne, jeżeli interes- ogółu 
tego wymaga, lc-cz tylko za s,pTawiedlłwem td- 
szkodowaniem. Zdaniem naszem ustawia agrarna 
z października 1919 jest dla kraju szkodliwą. Uzna 
jemy konieczność reformy agrarnej, lecz wdaną 
ona byc zarządzeniem gospudarczem, lecz nie 
aktem zem Ay politycznej. Będziemy wszelkimi 
s-p so-Tami dążyli co uzyrhan a sprawiedliwego oa 
szkodowania w ostatniej instaucyi za pośrednic
twem L’gi Narodów, której opiekę uważamy' za je
dyną swarancyę dalszego istnienia naszego 
państwa. Oświadczamy, że manty -preten-syę do 
współpracy przy budowie państwa, do c^ęgo czu
jemy się na p dstawie doświadczenia i dotychczas 
sowych naszych świadczeń- uprawnieni1*.

Oświadczenie to w yw oła ło  głębekie wTaienie. 
Najradykalniejsi nawet zrozumieli, że za daleko 
się posunęfit Wmosęk odesłano do kr<misyi finan
sowej, a -partya, 'lodowa do- Której zalicza się pre
mier Tónniaan, ośw iadczyła oficyalme, że nigdy 

i reform y agrarnej nie rozumiała jako aktu zemsty 
j  politycznej. W krótce potem gabinet podał się do 
! dy-misyi. C zy  na tern skończy' pół-bólszewizm 
i estoński swe panowanie, i .  rzecz wątpliwa. Jest 
| jeszcze wewnętrznie i zewnętrznie zbyt silny, je»t 
jjui  jednak w  każdylT! razie zagrożony. Nie d leg* 
wątpliwości, że dzięki iego" działaniu zmniejszyt 
się antag.,ułam między Estończykami a Bałtań^ 
i że wszystkie żyw io ły  -prodiukty wne połączą się 
na -platform;e liberalnej. Pytame w  tern, czy  c fdą 

ido w ładzy, zanim kraj pochyli się do upadku.

ŁOŻNICA MARSZAŁKA

Sp:ż«Jite p a s z c z r y k n ę ł y  jax. drugi | 
trzeci znaik darąc, iż lirrał defilady przód Królem 
się zbliża, a zabawy początek.

— V ive Je roi! ¥ jya la France! — huczał 
tłum. spozierając już ku w-ctpaniale zastawionym 
suilsom. Zas przez bramy zamku, co rKjE5c£ias'pa3y 
je szybko służbiiste dryblasów -ręce, 'wjeżdżać 
począł kró), a za krókm świta i co najświetnfie}- 
S! z anruii. - Blask bił cid nich, aż tłum oczy 
mrużyć musiał, choć na niebo wyszła już Dya- 
na na srebrnym rogu. bv i ona pokfc*n oodaio 
mogła (pan-ującemfu na ziemi- W  padcu krolew- 
skim zabirztrpała muzyka i ,pary pisścfly słę w, 
płąsy. Ghybldie. giętkie, wiotkie, piękne, tańcują 
po ziyluni. Sizumi 'pudcspinka, wionie korecka, kio- 
łysze się bała  ptorufezltoa'. Suną, bieżą w oygn 
się chylą, a kłąb pacłtnąci' Uch otacza. Hiacynta 
smiuS-rłościa obdarzrjnia Dainis, twarzą Venus 
przypominająca, st ała zda lęka, ókieni ciekawem 
a 'zaizidsrasmani rzucając w  aświijtlome parku głę 
hiny Tłum cliPdiz-'-? gwairny- wesoky, huczny. 
Padałio 'nn nią nieiednio sipojiraebre z ocbii mar
sowych, nie raniąc jej żlij-tnio wiełłce- A  potem, 
nęcąc ją 'uśrrrijcihcm, przeiszły orok w  wojaków 
-rciminna wtułone Itas^iaicfóCfi Hyacyinity ! w »- 
łałv: Pójdź z  nami. Hya-cynto! Npc taka ciepła!

— N :e mogię, —  odrzekła Hyaicynta —  cze
kam tto aa małżonka mego.

( C -  d. n .

I
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Zdrowy, tnieżwy, po*® wielo względami <ło angieL 
skiego podobny charakter narodu esbońsikiega u- 
prawnia: do iSćfełeł, że ^jjŁlżre’ ostatecznie z cho
roby rosyjskie], właśnie dlatego, że ią tok ciężko 
przebywa. Z drugiej ©tremy może Estoma stać się 
dla Zachodu ostrzegającym przykład-m i spehri 
tym sposobem raz jeszcze swą wi-4vwą misyę. 
ochrony zachodpregb ducha przed nawau-ntaj 
wschodnią.

M a ły  f e j l e i o n .

Dniepru od Kijowa <ło Chersonia zawładnę# pow
stańcy. Miasto Kaniów, Czerkasy, Krzemkńczwfc,
zadęli powstańcy w ielb emi sitami i utrzymują, sie 
tam dalej, bratc komunar.acyi .między powstańca
mi i zupełny brak przyrządów technicznych nie 
pozwalają rozwijać większych operacyi.

x vK- K  )

J B n g  s i ę  r o d z i .
(Z rjKiu: „K oiądy po!gKw‘ .)3

Bóg się rodzi —  wieków lyl®
Wciąż ten symbol się powtarza.
Jedne ludy legły w pyle 
Drugie spotka! cud Łazarza. 
Bohaterom- owym chwała,
Co zdziałali krwi krużami,
2e Polska ciałem Jię st na.
I przeLywa między nami.

lira) się rodzi —  z młodych pączy 
Cudne już libtowi® tryska.
Niechaj zawiść ras nie łączy.
Niech prywata rie  ucisita. 
Pracownikom owym chwała,
Którzy gardzą wawrzynami,
Bo Polska ciałem się stata 
1 przebywa między nami.

Lud się rodzi —  lud roboczy.
Nasza siła i potęga I 
Słońce mu zalewa oczy 
W pługi znowu trud swój wprzęga. 
Więc piastowym kmieciom chwała,
Co przeorzą kraj pługami,
By Polska ciałem się stała 
1 mieszkała między nami.

Heiuyk Zbierzeh owaki.

1

Ukraina w ogniu ?
Lwów, 14 stycznia. 

K IW S TA Ń C Y  ZAW ŁADNĘLI L iiMą  DNIEPRU.
Wedle nadeazłj eh dn pism nosicieli ■wtoacmD- 
X kijowskiego sztaba powisfcańcz_ao, cąłą Kzrię

>
RO B E R T H IC H E N S. (172)

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłumaczyła z angislskiege 

BR . N Ł U F E L D Ó W N A .
(Ciąjj dalszy).

Dorożka mszyła z  miejsca, a m?ędzy nimi 
znów zapa Up mlczerre, które trwało dopóki do
rożka nie dojechała do kraty, oddzielającej ogród 
pałacu Barberinj od Vją Quattio Euatone Tu Ce- 
n r y  zawołał:

—  Nie wjeżdżaj!
Wożraca stanął, O zaT y  dotknąi jego ramie

nia, a gdy s ę  odwrócił, zaptou'1 mu.
—  Duczego 3o pan nie zatrzymuje? — spy

tała Dolores.
—  W olę pójść do donna piechotą.
— A  zatem... —  zam etzała podać mu rękę, 

lecz on przerwał tonem ciągle jeszcze fom winym :
— Odprowadzę panią do samych drzwi, o- 

czywiścto.
Otworzył kratę I weszli, dążąc ku arkadom. 

Obawa zaczęła ogamtoć Dolores — metyle przed 
Cezarym, ile przed czemś nieucbwytnem, » e -  
określonem. Pod arkadami Dolores przystanęła.

—  Możemy się pożegnać tutaj.
t -  Nie, muszę odprowadzić panią do drzwi
—  Mam klucz —  odparła, pokazując go. — 

Chyba pan oto przypuszcza, że mnie kto zamor
duje imędzy ogrodem a drzwiami do mego mie- 
szkaflto?

— Nie może pani zozostać sama dopóki Dani 
nie wejdz-ie do s eb.e.

OBY TYLKO T RA WDA.
i W  rejonacn zajętych przez powstańców, <fla 
joraku pienięazy ulmah.Joóh łudmioiść puściła w  o- 
tliieg iJkrto i srdbit). Ceny na przedmioty pierwszej 
'Potrzeby tuzymaine są w  wysokości przedwojen
nej. Na jaMiatfc-cuoh wtelkie ożywienie, a handel 
kwitnie jak przed dwoma laty, (R. K.)

RAPO RT BOŁSZEWICKL
Powstańcy przyłapał w  Bachm«czu depeszę 

naczelnika sztabu frontu zachodniego, w  której on 
przedstawiając krytyczna połcżduie na Ukrainie 
ćouudL że armia boflszewicka jf etarw^zy się na te
ren ukraiński, mimo wieakiego nastrodut rewrołucyj. 
nego, przy zetknięci* się a1 ludnością, staje się for
malnie niezdolną do walki, dent raiiziuie się i de- 
zertenrje. Stwierdza on, że Ukraina to miejsce, 
gdzie sowiety poniosły pierwsze i najcięższe po
rażki. iR. K.)

■ ini r T i n r r w w B

Z n o Y łr ś c i  w y d a w n i c z y c h .
Lw ów , 14 styczuto.

NOWE W YD AW N IC TW A „STRAŻY 
KRESOWEJ".

P m . Zdzisława Ludkiewicza: „  Wytyczne re. 
formy agrarnej na Białej RuJb. Pru t Hen
ryka Mościckie®01: „Litwa i korona w, epoce

putudb-*owej .
(Nazwiska mówią same za siebie. Praca Diot 

Ludkiewicza posiana wszelkie oeohy poważnego 
fachowego erzieła, w  którem własny głęboki po- 
giąd na sprawę oparty jest o gruntowną znajo
mość r«iw rolnych i niezwykłe bógaatiwo ści
słych Cyfrowych dwu^ch. Wytyczne awifcra. są — 
jak mówi sam — niezbyt radykataie społecznie, 
a’ £ najszybciej prowadzącej eta pozytywnego 
celu.

Na Białej Rad fataftnto za*’ ^podarowanej, po
siadającej same prawie wielkie dobra, a nader nie
wiele gosp) darstw małych — doskonale da się

r r r -ł

przeprowadzić nuwyi ustrój rolny, w wie^Jea mu- 
mraitości typów gospodarstw, oparty jednak ę  
przewagę 1C— 15 hektarów zrigrjd.

Autor idatfe ssereg cemiyci. wskazówek do w y  
canieaśa wartości gospojarstw, ^^eptrowadzeata 
parcefacyi prywatnej, komasacyi gnunów i Hkwf« 
dac3i  serwitutów. Kończy szczegółową ustawą o 
refor»i(?e rodnej, wspaniale w jtmaoowaaą i nader 
d h  warunków miejscowych cenna,

Praca proł Mośćtońiego jest w łażdwie wyfcdto 
dem maugjracyuy.n, wygłoszonym 5 maja 1920 
it:ku w untwer-ytecie wUejńsHiim. W  króciultfktera 
tern studynńi występują jednak wszystkie cha^a- 
ktenrstyczi e cechy ‘w ć ra o ś d  mtodfcgio ujstorjN 
ka.' Gruntowna Jego naukowość nie tobrto pyłem 
stą.-yóh ipeirgamjhićWv barwi się jeno ccasawyrn 
nsmieńc im zstia. swopście now sm  pades ająicym 
niezastopionym. Piękna, seczysrta a jędrna poi- 
szcayzna, niezwykle zajmufiący Csuowiaiań, 
niek łamany tntuzyazm pbtryoty, oto w«r'll;ści pjid 
noszące jkszote ta i dziej .liJkówe zadeti książki.

„Napoleoi, ńazwał kwestyę polską JdLc^un 
sklepienia całej ty- jcznej ludowej Eurrpy, a nie
wątpliwie najwaźariejszem w  m&m iwiązanłean b j- 
ła kwestya Litiwy“ .

Oto mysa przewod,ra antora.
„Hie wynzeikniamy się nigdy po,da ego p łu fa i 

kuftory —  nie zapomnimy cośmy wkrni Litwiao- 
w i“  —  otfa m yśj tej jdzew

NAKŁADEM M INISTERSTW A SZTUKI 
I KULTURY

opuśrl? prasę k la tk a  pt.: „Opieka rad rany tka. 
ml 1 Ich konsefwacya** —  -opran* warta przez W y
dział III. (ZaToytków i Muzeów) Scbcyi I.

O  tent, czem są zabytki, przecręwy onyv atei 
nie ma należytego pojęcia; kudzto bardzo nawet in 
tełigentni nie wiedzą często, na czesn polega war
tość zabytku, a na -sprawy kcinsei wacyi zabyt
ków rozbieżne dhtąd panują pf-^iądy.

Pragnąc chociaż w  części z,emu -zar&tSi, Mto 
ntsoersiwo Szifdki i Kultury, jako organ ześrodko- 
WTjtocy wszeJkie sprar/j-, związane z opierą pań
stwową nad ra!bytlka.rti sztuka i kuJturry, uznało za 
wskazane opubBJó-wanre niniejszej pracy, «uieraB 
jącej do otreszczcnia a zarazei, i*sta*ema. zgaidnid 
z najnowisze.ni zdobyczami naifti, t/idh zasad, jar 
kieitri przy opiece ncd zalbytkami i ich jOLSgęwą. 
cyi, kierować się należy.

by taż taka cenna, w  jego oczaon? ozy też 
istnała jaika 'ima przyczyna jego uporu? Dolores 
zawahało się; czute jednak, że postanowił wejść 
wraz z nią pc wielkich, kamiennych, słafbo o- 
swtotionych schodacn i że choćby mu zabroniła, 
o*n za n ą  pójdzie. Niemniej rzekła 2 głęboką nie
chęcią, wywoiatią w caęści jego lodowatym 
tortom:

— Ale mój mąż może być w  domu... mógł 
przyjechać z Frasęati, żeby spedad noc w i 
rnieścię*.

—  Dałby Bó?r, żeby przyjechał! wybuchnął 
Cezary z pasyą. — Ghc ałbyoi mieć do*'czynienia 
z  mężczyzną dżis aj!

—  Gziy pan zapomnlna o  mnie? Spytała.
—  bą granice wszystkiego,
—  Dobranoc. ' “v; t
—  Nie. ................’   -----------  i
—  Ale...
—  Nie, nłe.
Zwróc i się ka szeroktu schodom, a ona po

niekąd bezwiednie szła za nim. Stąpał po kamien
nych stopu ach z taką pewnością, iakgdytw szedł 
do własnej s,edzlby. Czyżby zantorzali oboje do 
stanowczego przesilenia w jej życiu? —  zapy
tywała siebie w  duchu Dolores. Czuto ter a a  że 
jest zupełn e bezsilna w  mocy wypadków. Jeżeli 
j«j mąż jest w domu, od pierwszego wejnzienria od- 
gadjnie wszystko, Cf, zaszło międey nią a Ceza
rym w  ©zrodzi v  lii Medici. Była tego taka pe
wna, że nic us łowtoto nawel przekonywać s ebie, 
że to niemożliwe —  ale tu myśl jej ubywała się, 
nie wysnuwała żadnych wniosków.

Szli obok siebie w  miiczeoto. Gdy stanęli przed 
drzwiami jpj apa> tamenwu, Cezary wycugiiął 
rękę: ’

— l̂ iWS/to o K.PCZJ

Podała mu, a on energicznym ruchem otwo- 
u-zył dcżwi d,, pustego hallu i zapal i św atłu.

■ —  A icraz... dobranoc —  odezwała się Dolo
res. —  I dziękuję panu

Na te słowa w  twarzy Cezarego zaszłk 
zmian;' —  znikł z  niej w yraz lodowatej, sztucznej 
powściągliwości.

—  Dolores! —  zawołał. —  Doloiesł
Stała ii patrzyła na tftogo. Otworzywszy 

drzwi wszedł d,, haLu i usunął się w  bok. by ją 
przepuścić. Ona wszakże stała Jotąć poza 
drzwiami.

— Co pan...? —  zaczęła t mrwai*.
—  Niech mi pani pozwołt wejść. . * ' "
—  N e.
—  Niech pani poawniL t y ^  do k  wtaW, 

gdzie panią zastałem *dy  przybyłem w e»w *u y^
— N e _  nie mogę— nie powinnam.
—  Czy jeszcze nie rozumiesz? Czy ade 

łaś, czem jesteś dla mnie?
—  Niech mi paa praebaczyl Przebacz mli 

I ja.- i ja toż panu p zobaczę,
— Pozwól mi wejść tylko aa chwilęj- pozwól 

posiedź eć i pogawędzić jeszcze przez chwąę.^ To 
wszystko. To  będaie wszystko.., Pozw óL, Rray- 
rzekam...

—  N e  powiunam-. nie powronam!
Mówiła szeptem. Rozglądała sto dokoła Po 

pustym hallu. Nasłuchiwała skrzypnięcia otwiera
nych drzwi, odgłosu kroków. Coraz silniej odczu
wała. że jesl oddana na pastwę wypadków, jwioai 
jrton^ wszelkiego samodzielnego chcenia-

— Dolores, masa .moje słowo... na dzżś w e -  
czór-

jC. d. n.)
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Ks Wiką staran ie vyxłana 1 <nxlM>1ona 30-tna 
Jusj-cyami <±zMi się nu drwi* zasadnicze części:

I, B  '&lądy t?a ochronę i odbudowę zabytków 
archi toktenriczsryoh,

II. Zagadnienia technicznie przy tonsoriwaęyf 
tabytków istulki i JmMury

Wszelkich infonmacyi w  sprawie w byda  
książki udziela Sfckretaryat Generalny Minister
stwa Sztuki i Kukany {Ordynacka 15) w  godzi, 
eacb urzędowych.

fcowlny zagraniczne.
Zaton ięci* okrętu Santa Iaabol ..a wyL.'ró
żu hiszpańskiej Galicyi. — Prezydent re- 
publiki austryackiej i W ielka loża absty
nenckiego zakonu Guttem pierów. —  P ie 
kło indyjskie. —  N iem ieck i komunizm za 
rosyjsk ie pieniądze. —  O fiarny czyn lon

dyńskiego lekarza.
Lwów, 14. stycznia. 

Jak donoszą ofieyalnie z Madrytu, parowiec 
Santa Isabel z barcelońskiego T o «a  z. Tim.^nt- 
lantyckiego rozbił się i zato.iął z większą częścią 
załogi I pasażerów w nocy z 1. na 2. stycznia 
koło wybr/tfża V:IIagarciŁ, na wysokości wyspy 
Salcrra. OnrJ przybywał z wysp Kanaryjskich 
i miał na pokładzie o io ło  200 osób.

Ł  Villagarcia wysiano natychmiast łodzie 
ratunkowe i udało się uratować 45 ludzi, których 
arzywieziono do Ribeyra, wsi na wybrzeżu Ga 
lic/i. Między uratowanymi znajduje s ij c ężko 
ranny kapitan oKrętu. Pewien oficer, który 
nindawno uratował się podczas rozbicia okrętu 
Eizagnirro, tym razem padł of arą katastrofy.

Okręt Santa IsaLei istniał od r 1914, miał 
90 metrów długości i wiózł 2023 ton ciężaru. 
Bliższa przyczyny katastrofy nie są jeszcze 
cnan*.

Prezydent republiki austryackiej przyjmo
wał, deputacyę austryackiej wielkiej loży zakonu 
„Guttempler” , inającsgo na celu zwalczanie al 
lo to lizm u  pod przewodnictwem dra Lotigo. 
W przemowie powitalnej podniósł dr. Lonjo, ie  
prezydent dr. H»ini3ch od dziesiątek lat jest 
abstynentem i popiera pracę i dążności orgoni- 
*acyi abs ynenckich. Zakon Gutlempierów za 
czasów dbwnegu państwa austryackiego natrafiał 
na wielkie trudności, ponieważ błędnie uważano 
go z~ związek masoński, gdy tymczasem jedy
nym jego ce.em jest szerzenie nowoczesnego 
ru hu antial oholicznego, ratowanie ofiar alko
holizmu i przygotowanie odpowiedniej ustawy 
państwowe'. Moralne poparcie ze strony prezy
denta republiki ma zatem dla dążeń zakonu do
niosłe znaczenie. Prezydent Halrtisch w odpo
wiedni zaznaczył, że abstynentem został przede- 
wszyob iem ze wzgiędów etycznych, stwierdził 
jednak, że wpłynęło to nader korzystnie na jego 
zdrowie i sprawność duchową; n.imo iż ma już 
lat 63 nie odczuł jeszcze uszczuplenia swych sił 
fizycznych, a i swej energii życiowej. Lecz także 
za względów na społeczną gospodarkę, powinni
śmy zwalczanie alkoholizmu postawić na prze
dnim planie, inaczej bowiem nigdy r.le będziemy 
mogli współzawodniczyć z trzeźwą Ameryką. 
Prezydent przyrzekł zatem erganizacyi Guttem- 
plerów bezwzględna poparcie oraz czynną pomoc

W angielskiem radykaln ;m czasopiśmie ro- 
botniczem , Daily Herald* pułkownik nedge- 
wood podaje aenzacyjne wiadomości o stosun
kach na .wyspach Andemańskich, dokąd depor
tują w,‘a ze angielskie zwykłych zbrod iarzy oraz 
politycznych przestępców indyjskich. Na wyspach 
tych znajduje s'ę około 13 000 więźniów. Cyfry 
śmiertelności wśród nich są dwa razy tak' wiel
kie, jak w więzieniach indyjskich. Kolonia karna 
na Andamanach nie jest wcale zakładem wię
ziennym w właściwem znaczeniu słowa, lerz 
jest to raczej rrzedsiębiorstwo, z którego ciągnie 
się znaczne zyski. W ężniewi s traktowani są jak 
niewolnicy i nie pracują pod nadzorem dozorców 
więziennych, lecz najsilniejszych i najbrutalniej- 
izych więźniów, mianowanych naczelnikami rot 
więzieni ych. Więźniowie z Birny, fizycznie niękni, 
lecz zniewieściali mężczyźni —  którzy stanowią 
jedną trzecią cz ść kolonii karnej —  oddani są 
prawie bez wyjątku prostytucyi homoseksualnej. 

«—o-

Z Belgradu donoszą o wykryciu spisku ko
munistycznego, który miał na celu obalenie o- 
becnego rządu i wprowadzenie sowietów w Ju
gosławii. Zam3ch stanu przygotowany przez ko
munistów miał się rozpocząć powszechnym straj
kiem górników w Bośnii i Sławonii'i rozszerzyć 
się na wszystkie korporacye robotnicze w wiel
kich. środowiskach pracy. Poza tern zamierzone 
było zamordowanie kilku minisirów 1 mężów po
litycznych.

Rząd dowiedziawszy się o spisku zajął 
przedewszystkiem Dom Kcrministów w Belgra
dzie i zawiesił ich pisma. Podczas śledztwa po- 
licya znalazła plan akuyi, oraz wezwania Zino- 
wiewa, prezydenta komitetu egzekucyjnego Trze
ciej Międzynarodówki, ażeby Jugosłowianie przy
łączyli się do komunistów ezechosłowacidch i 
Europy centralnej.

W wielkich centrach przemysłowych, jak 
Kragujewacz, Nicz, Zagrzeb, Sarajewo, robotnicy 
nie doli się porwać propagandzie strajkowej. 
Dziesięciu komunistów zaaresztowano, poza tern 
jednak spokój nie został zakłócony.

Niemieckie pismo socyalistyczne „Freiheit* 
zarzuca niemieckiej pani'i. komunistycznej, że 
wielkie koszta swej organizacyi i propagandy o- 
płaca —  jeżeli nie w całości, to w znacznej 
mierze za pi niądze rządu rosyjskiego. Za
rzutem tym obciążyło wspomniane pismo nawet 
imiennie dwudziestu kilku znanych komunistów, 
między'innymi głośną z podróży na kongres ko
munistyczny do Tours Klarę Zetkin.

Berlińskie pisma komunistyczne , Rore 
Fahne* i „Internatonale* zaprzeczają tylko kilku 
szczegółom z artykułu „Freiheit* nie oświad
czają jednak wyraźnie, ie  partya i prasa ko
munistyczna berlińska nie korzysta z rosyjskiej 
pomocy pieniężnej. „Vorwaits“ berliński odr.ośr.ie 
do tej po ltm id  podnosi, ee jakkolwiek niektórzy

z  osKarżonych komunistów z pewnością nie sprze
dają s. ych przekonań za pieniądze, to jedndt 
nie jest rzeczą godziwą popierać partyę, którą 
od obcego rząda przyjm jje pieniądze, aż&oy 
wprowadzać rozłam w orgańizacye iieni.izk.db 
robotników.

Niezwykle ofiarny czyh spełnił miody le
karz londyński Dr. Diiff. Ujrzał on leżącego na 
uiicy byłego żołnierza. Sądził, i e  żc-łnierz zem
dlał z głodu, zdarza się bowiem obecnie często, 
że zdemobilizowani żołnierze nie mogą znałeźr 
zajęcia i giną z głodu.

Kazał przer.ieść żołnierza do Salford R jyal 
Hospita! gdzie dr. Diiff pełnił funkeye szefa i po 
zbadaniu pacyenta doszedł do przekonania, ie  
były żołnierz jest ciężko cnory i musi się pod* 
dać trzem ope.acyom. Dwie operacyo lekart 
przedsięwziął notychmast, chory był jednoh 
z powodu utraty krwi tak osłabrony, że obawia
no się, iż nie wytrzyma trzeciej operacyi. Dr. 
Diiff wówczas postanowił wzmocnić pacyenta 
zapomocą tr. nsfuryi krwi. k órej dostarczył na
tychmiast z własnego ciaia. W godz nę później 
dokonał trzeciej operacyb Pacyent wkrótce do
szedł do zdrowia, zatrzymano go jednak jeszcze 
w szpitalu, gdyż pozkiawiony był zupełnie środ
ków utrzymania. W w.lię Bożego Narodzenia 
w szpitalu zjawił się adjutant królewski, ażeby 
arowi Duff wyrazić uznanie za bzłachetny czyn 
i zapytać czy ma jakie życzenia odnośnie do 
szpitalu, które kró) pragnie spełnić. Młody luko,? 
oświadczył, że obecnie, skoro stał się „krow- 
nym“ byłego żołnierze, los jego leży mu na ser
cu, prosi zatem o zajęcie sie jego przyszłością. 
Natychmiast po świętach byfy żołnierz otrzymał 
korzystną posadę. Młodemu lesarzowi, który 
w tak zaszczytny spnsóo zdobył popularność 
przepowiadają świetną przyszłość

T "  1 " "  I — ii" . . . . . . . .

OBRADY KOM iSYI FINANSOWEJ
W arszawą 14. stycznia.

(Telef.) (in) Komjyya finansowa konferencyi
patosowi? obradowała nao sprawą zaległych pen- 
syi urzędników państwowych o ia « emerytor wy
płacanych z itmduozów państwowych. Ze strony 
Dolskiej popierane były -w dalszym ciągu żądania 
zwrotu odpowiednich sum z ogólnej państwowej 
kasy emerytalnej. Wobec niemożliwości osiągnię
cia PWbumdenła. ustalana protokolarnie różnicę 
Poglądów, pr okazując sprawę dio załatwienia to  
tmsyl redakcyjnej.

ASKENAZY d o  l i g i  n a r .  w  s p r a w ie
LITEWSKIEJ

Warszawą 14. stycznia.
(Telef.) (m) Delegat polski do Ligi Narodów 

prof. Askenazy przesłał w  sprawie zatargiu polsko- 
litewskiego deiplsze’ w  której zapewnia Ligę, ż> 
■noże liczyć na p inoc mtorałną rządu polskiego ce 
lem uzyskania zgody gen. Żeligowskiego na wszel 
kie zarządzenia podczas rożbrojenia, rozpuszcze
nia i wycofania wefisk oraz przekształcenia admś- 
nistracyi na teryticiryum źajętam przez wojska 2e- 
ligowiskiego, o ile zarządzenia te Rada fe ®  Naro
dów uważać będzie za konieczne ęelum Zjjpewnl6h 
n<ia swobody plebiscytu.

P o d p i s a n i e  K o r s w e n c y i  p o i s k o - w ^ g i e r s k ł e ]
nastąpi w najbliższych dniach.

Warszawa, 14 styczna.
(Telef.) (m) W najbli/szych dniach udaie się 

do Budapesztu szef sektcyi K ‘rcbrr.ayer^ który 
wtaz z postem Szembekietn iu|p ważniony jest do

podpisania kOnwemcyl z Węgrami. Pmrafkitacye *
Czechami w  sprawie umowy hatidłowei udnocao- 
no do końca bm. W  międzyczasie przybędzie <K 
Warszawy czieski minister przemysłu i handh:

Konfcrencya premierów w Paryżu odroczona.
Warszawa, 14 stycznia. 

(Telef.) (m) Z Londynu donoszą, że Lloyd 
George po owzymaniu wiiadhimości o dymisyl ga
binetu Leytsuesa polecił odwołać zamówienie na

mieszikaTrie. Jak słychać, z powodu dytmlsys gabi
netu franouSkiego konfereipCyu pren^erów zapou 
wiiedzŁana na 19 bm., nie icdbędzie się w  itynn es. 
mŁme. /

Siąso. górnicy protestują przeciw nadużyciom niem.
Warszawa, 14 stycznia, lnianym przez górnoślfrkic władze triendedde « t  

(Teltł.) (rti) Na G. SLąsUsu wybuchł strajk gór- nrieszkańoacn wsi polskicdi. 
ników, jaiko protest nrzeciwika nadużyciom pofpel- *

Rozmaitości telegraficzne.
(Telef.) (m.) Ourady Naczelnej Rady N. P.R.

zastały .odroczone do 'niied&eli 16. b. iń.
(Teilef.) (m.) Na wczorajszej Radzie mini

strów ,ioizpatirvwtaruo «omawę organSzav yjl radiy 
tojaiowej ora^ prodekk tus&taiwy o omdtarze Biaie- 
SH OiDtą, ' I '

(TetóO (O.) Pr-edwczesna pogłoska. hPtbb.
Hąd Wie'caoaniy“  donosi, że wgłoska o p »wt>tia- 
niu Włodzimierza Tetmajera na stanowiska mi
nistra kulHiffiz1 i sztuto jest przedwczesną, aMx>- 
wilcm mJpiianw musi sejm zadecydować przęde- 
wiszysiftkiiem o istnieniu ,tego minoisiteirstrwą a do- 
p u o  później może być mowa o jogo pt sadzeniu.
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N A D E S Ł A N l u

akuszer i mmmim 
Dr. Władysł. MIkutki,
b. R a d c a  R z ą d u  J p ry m a ry u s z ,  

STANjSŁAWOW, dom Blumenfelda. 8 >99

Specjalista chorób skóraycti i wersrjreznysn

Dr. MICHAŁ SALPETER
Sykstnsita 17, orJ. «4 8—3 i oJ 12—6. 8222

M . G RÓ ER
mieszka i ordynuje 
w chor. dzieci Sena 
torska 5, od 3— 4. 

"  8578

Podziękowania.
Wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie 

blp. Anny Wittlinowej i tym, co w dniach nie
doli krzepili nas wyrazem współczucia, tą drogą 
składamy serdeczne podziękowanie. 8570

Dr. Bernard W ittlin z rodziną.

K R O N I K A .
piątek 14 stycznia o d  wieczór „Cyganerya 

warszawska" 8^ny raz.
Sobota 15 lyczn ia  o  S- 3JO po pot „Betleem 

polskie" (Jasełka).
Sobota 15 stycznia o g. 7 wieczór ..Skowro

n a *^  operetka 9-ty raz.
Po każdem przedstawieniu wieczornem cze

kają wozy tramwajowe do użytku Publiczności 
we wszystkich kierunkach.

K«mlsaryat Małopolski głównego urtzędu li
kwidacyjnego donosi, że refiestracya i ostemplo
wanie austryackich ‘.pożyczek wojennych
czyna Się w  myśl odnośnego rogp rządaerna w y -j są wyraźnie i czysto. Rrzecz godna widzenia. Nic 
kcnaw czego dnia 15 bm, i trwać będzie, do 15 luite- :— j _«----- - i -  *.-i_ .— -------------

platformy na przędną w  najkiealMojszym po
rządku.

CPAT.) poszukiwania luordeffców Zahnów. W
sprawie zbncidni dókonanej przy ul. Fkwyańf dej 
•na Żabnach, prowadzone są w  dalszym toku .do
chodzenia. Ponieważ pewne śrady prowadzą poza 
miasto, przeto dyrekcya pcłicyi wydelego wała 
wczoraj kilku funkcyorraryuszy, którzy samocho
dami pojechał', w  okolice KraiLwa, w  ślad za 
sprawcami zibnodni, Pracz cale popołudnie prawa, 
dzący śledztwo kowsarz w iąz z agentami poszu
kiwał »a  miejscu zbiLdmi za śladami, któręby dały 
podstawy do dalszego śledztwa. Znialesiorto pod 
szafą z  zegarkami pokrwawiony bankmł it 1000- 
markcrwy, ,pod kasą z>ajś ogniotrwałą banknot 100- 
markowy, a nadto nowy ręcznik pcfekwawir ny. 
Wczoraj o godz. 10 rano zmarł w  szpitalu Saul 
Zahn,

go Dr. Rejes^racyi dokonują wszystkie urzędy .po-, 
datki we, wszystkie Banici krajowe i Kosy 'oszczę
dności. ,, .

Sąd Obywatelski Województwa lubelskiego. 
Z LutoCtitoa donoszą rtann rlócmisy a Organizacyjna 
poid przewodm ctłwem pruł.' fKiaiowicza, złożona 
z reprezentantów Związku Ziemian. Kółek rolni
czych, Klufciu Sptołeczneigy, Kabo/idkiego Związku 
Polek 1 Towajrzystwa popierania ruchu społecz
nego. opracowała (pnolefet A-giuflamiinu „Sądu Oby
watelskiego Województwa łube!skiexn‘V-i!nstytni- 
eryi, mayioaj stać na straży fipiałnoścj nanodowej 
przy .pozbywaniu s :ę ruchoroot&d wiejskich 1 poj- 
dkiege stanu wsiadania,

(PAT.) -r 13 st. C. w Krakowie. Wczoraj ter
mometr wskazywał ta temperątufrę +  13 s t  C.

(Telef.) (G ) W  drugiem wuowaniu III. klasy 
krteryi państwowej wygrana w  łJwtcie 20.000 mk, 
padła na numer 5636, w  kwocie 10.000 mk. na nr. 
19751, w kwocie 8.000 mk. na nr. 25065, 421272 i 
31106,

Zwląz©k Strzelecki w zyw a wszystkich byłych 
członków, któnzy w  mj.esiącach sierpniu i w rze
śniu 1920 r. pełn® służbę bezpieczeństwa w  dziel- 
łńcacb m. Lwowa, by w iak najkrótszym czasie 
zgłosili się w  l-tklaiu Związku: prży <ui..Ossolińskich 
i  12 II. piętro. Sełcretaryat Związku urzęduje we 
środy, czwartki, piątki i soboty od godz. 5—7 po 
paL, oraz w  iwed® ele od 10—1 fp  poł

t  Ant°ui MlA^znik. Wczoraj zmarł w  Warsza
wie w  wieku lat 57 znany Rterat i dziennikarz An
toni Miecznik, współpracownik „Kuryera Warsz.".

<tb) Mamo ja chcę murzyna. Przez dłuższy czas 
śpewano pod adresem1 dyrekcyi M. K. E., piosnkę 
na powyższą melodyę, o potrzebie wsiadania i 
w ys !adan:a z wozów na sposób praktykowany w  
całej Europie. A gdy wreszcie Dyrekcya M. K. E. 
zdobyła się na odwagę i przyoblekła słowo w 
czyn, Iudz e o  baranch przyzwyczajeniach, ani 
m sz nie chcą uzma£ tego porządku, chociaż jak 
wiadomo taki system panuje na całym kulturalnym 
św ecie. Na temat wpadania od „tyłu" i wysiada- 
o a  „od przodu" doszło wczoraj do całego szeregu 
scysy;, oo jednakowoż nie powinno zrażać tym 
razem energcznych konduktorów, a jesteśmy 
przekonani, że do tygodnia, wóz tramwajowy bę
dzie podobny do kola popędowego, a pasażerowie 
nakszfa.lt transmisyi będą przechodzić z tylnej

T A Ń C E ! .E ro ’e de D ins8* znana najelegantsza 
Szkoła tańców piochy H, pod kierownictwem St. Nie-m- 
czynowskieęro, przeniesiona z dniem 15. b. m. z Ka
syna oficerskiego Fredry 1, do własnego z komfortem 
urządzonego lokalu, przy u'. Ossolińskich 10 (ginach 
byłego Teatru Wodewilowego).

Kuiaa tańców salonowych zwykłych i modnych, 
stylowych i narodowych.

Wiecz rki (komplety) eo soboty. .Fiye of c!ok’i“ 
ćwiczenia popołudniowe) w niedziele i święta. 8352

j,L!ta a m a “ w Kin.e „Lew *. Klnoobra^ wy
twórni poIsKiej „Pcltiln iy*. 2  przyjemnością kon
statujemy fskt, iż „Polfilm a* złożyła prźed spo
łeczeństwem świetny egzamin. Staranna wystawa, 
olbrzymi nakład pracy —  wykończenie każdego 
niemal szczegółu, składają się na całość praw
dziwie artystyczną. Treść obrazu aktualna o pod
kładzie społecznym —  życie wsi i c woru i akcya 
w jenna. Sceny z wojskiem —  najatdy bolsze
wickie zrobione po mistrzowsku. Ładnie wybrane 

Isą krajobrazy, oraz fciile pieszczą oko drogie 
10 p0“ l sercu polskiemu widoki Wilna. Zd:ęc;a wykonane

ysto. Rrzecz godna widzenia. Nic 
że film ten cieszy się ogromnemwięc dziwne o, 

powodzeniem. 
s H H n n a a a i

Rozmaitości.
Lwów, 14 stycznia, 

(k ) Kradzież obrazów Rembrandta. Z kan
toru bankowego firmy Emiia Heckschtra, skra- 
dzieno obrazy Rembrandta, na szkodę 8 m ilio
nów morek. Złoczyńcy będą się starali prawdo
podobnie wywieźć je za gran cę.

(k ) 2500 N iem ców zm arło w A n g lii w 
czasie wojny. Ministar Alfred Mond stwierdził, 
iż prawie 2500 niemieckich żołnierzy i ozób cy
wilnych zmarło w Anglii podczas wojny, gdzie 
też wszyscy zostali pochowan .

(k ) M ilionowe honoraryum hr. Appe- 
ny’ ego. Pewien amerykańsko-węgierski dziennik 
zawarł umowę z hr. Apponyim, mocą której zo
bowiązuje się hr. Apjronyi napisać w bieżącym 
roku przeszło 20 artykułów, za co otrzymać ma 
honoraryum w sumie miliona marek.

(  )  Podatek od rzeczy luksusowych i 
je go  następstwa. Nowa ustawa nakładająca 10% 
podatek na rzeczy luksusowe, d prowadziła do 
tego —  jak piszą z Budapesztu —  że zapano
wał zupełny za-.tój w sklepach, w których sprze
dawano towary, objęte podatkiem. Publiczność 
wstrzymuje się od zakupów. Sklepy jubilerskie 
oraz składy z luksusowymi przedmiotami skórza
nymi, całymi dniami stoją puste.

(k ) I ł 360 kg. nafty w  płomieniach. Przed 
kilkoma dniami dworzec główny w Wiener-Neu- 
stadt oświetliły ogromne ogniste pochodnie. 
Znajdujący się na stscyi wagon, zawierający 76 
beczek, czyli 14350 kg. nafty, z niewiado
mych przyczyn stanął w płomieniach. Miejska 
straż pożarna uratowała inne w pobliżu stojące 
cysterny, oraz wagony z innemi rzeczami.

‘ (k) C ien ia  kąpiel. Pewien podróżny zwie
dzający Anglię, zajechał wieczorem do jakiejś 
wioski, gdzie u gospodarza, u którego wynajął 
mieszkanie, zamówił sobie ciepłą kąpiel. Gospo
darz objaśnił go, iż łazienka znajduje się w obok 
położonym budynku, który wskazał mu przez 
okno. Podróżny udał się do wskazanego budyn
ku, gdzie wśród ciemności doszukał s:ę drzwi 
prowadzących do łazienki. N. tychmiast rozpo
czął kąpiel. Po chwili odchyliły s.ę drzwi, a w

nich ukazała się głowa gospodarza. „Woda jesł 
ciepła, lecz nadto twarda i mulista —  rzucił rau 
yodróżny — zanurzając się w wodzie. „Mulistal 
A to iiy o ta ! —  zawołał g spodarz. —  Przecież 
łazienka jest obok. To jest piwo domowego wy
robu. Proszę się natychmiast przenieść gdzie 
należy*.

(k ) Tem po. W Kolonii odegrała się przed 
kilkoma niami następu ąca prawdziwa historya: 
Pewien emerykański oiicer jechał dorożką przez 
miauto. G .y  przejeżdżał przez Reński most, za
pytał w oźn icy: „Cóż to za wspaniały most ?“
„Duży most reński —  odpowiedział weźnica. —  > 
pracowano nad nim 10 lat*. „O ! u nas w Ame
ryce buduje się taką rzecz w ciągu dwóch let“ . 
Woźnica milczał, a gdy go się zapytał Amery
kanin jak długo budowano operę, dał mrukliwą 
odpowiedź: „Wybudowaliśmy w ciągu trzech
lat“ . „U nas w Ameryce wybudowalibyśmy to 
za rok“ . Woźnica był już zirytowany. P rze je ' 
żdżali następnie obok katedry. Amerykanin nie 
spodziewał się ujrzeć tu tak pięknego kościoła i 
spytał jak on się taż nazywa. »N ie wiem —• od
powiedział woźnica — bo wczoraj jeszcze go 
tu nie było*.

EKonomissa.
DODATKOW Y UKł AD GOSPODARCZY MIĘ

DZY AUSTRYA A POLSKĄ.
Lw ów , 14. siyczaia.

Między rządem polskim a austryackiim' zo
stał zawarty układ dodatkowy do układu z dnia 
17. marca 1920 r., którym przedłuża się moc obo
wiązującą poprzedn e®o układu do dnia 30. czer
wca tur. z tem, że oL-a rządy zapewn ają sófr:e , tta. 
dal w  zakresie obrotu towarowego te sacue ułat
wienia, które przewidywał układ z dnia 17. marca 
1920 r.

Odnośn e do towarów, których w yw óz z oba 
państw nie jest wolnymi, rząd polski zobowiązał 
się udz elać pozwoleń na w yw ó z  do Austryi nar

1) ogółem 81.000 ton węgla, w  mniej więcej 
równych ratach miesięcznych po 13,000 ton;

2) 10.000 ton ropy i produktów ropnych, a 
m anow ice: benzyny, nafty, olei lekkich i para- 
f :ny;

3) 150 wagonów świeżych jaj, aa które pft- 
zwołania wywozu będą wydawane poczynając cxt 
1. kwietnia do 30. czerwca br.;

_ 4 ) 8000 m* drzewa dębowego i olchowego.
W ęg el może być kupowany wyłącznie tylko 

w  Państwowym Urzędzie węglowym w  Warsza
wce, repa bezpośrednio w  polskćh traf ner yach na 
warunkach przyjętych przez Państwowy (Jrząd 
naftowy w Warszawie, jaja w  Syndykacie jaj- 
carskśm w  Krakowie lub u poszczególnych człon
ków' tegoż Syndykatu, na warunkach zaakcetpto- 
wanych przez Ministerstwo Aprorwzacyi w  W ar 
sza w e .

W  z atman za to rząd austryacki zobowiązał 
się do'Udz;elraia pozwoleń na w yw óz do Polski 
następujących towarów :

1) 400 ton materyałów wybuchowych, 400.00(1 
szttuk lontów w  krążkach, 13,000.000 sztuk kapi
szonów dla kopalń węgla;

2) artykułów techn cznycb dla przemysłu na
ftowego, jak: pierścieni uszczelniających,
szczel wa z wszelkich materyałów, lin drucia
nych, narzędzi, fit ngów i rat do wysokość ma
rek pdskch 100,000.000;

3) stal wszelką, jak: narzędziową, gatunkowy, 
spawafoą, świdrową, nożownezą it<L, razem na 
250 ton;

4) żelazo wszelkie, jak handlowe, okrągłe, 
sztabowe, profilowe, szynowe, naraędzowe Jfip. 
na razem 3000 ton; ,

5) wszelkie aparaty i maszyny, oraz częScł 
dodatkowe do nich, jak: aparaty nremlcze dla 
kopalń, pneumatyczne młotki kopalniane, kompre
sory, wiertarki, maszyny fabryczne, frezarki, 
obrabiarki, lokom obie, motory itp. na razem 
1000 ton;

6) miedź, blachę, drut j nary młedteiaue tm
razem 100 ton;

7) środki transportowe, a m anowftńe: 35 lo 
komotyw dla toru nonutalnego (nowych 1 ; 550
wagonów kolejowych (eowircU:
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8) artykułów elektro tecbrrcza tych dla urzą
dzeń ze słabym prądem do wartości marek poi- 
kich 40.0CO.000;

9) tpapicru drukowego i rotacyjnego na raaem 
1000 ton;

10) Hem 1 sita (ir.ateryał do filtrowan a) na ra
zem 20 ton; ,

lDmagnezytu w  cegHkach, mielonego ; s>n- 
ter-magmezytu na razom 500 ton;

12) skóry w  kuiponach na pasy uapędfte na 
razem 60 ton. N

Poza tem rząd aus+ryacki uznał, i i  w  odno
śnym układzie uzyskał calkowHą kompensatę to
warowa Cnp. odnośnie potrzebnego do wyrobu 
węgla) na reperacyę 500 polskich lokomotyw, 
które austryaoki zarząd kolei zobowiązuje s'ę 
zremontować w  ciągu 4 1at, odnośnie tej ilości, 
któr3 będse zremontowaną w ciągu trwania po
w yższego uklsdu dodatkowego) przew idzany 
jest retmomt w  tym czacie w yżej 60 lokomotyw).

Ob * strony zgodziły się wydawać w  dal
szym ciąeu rozwalenia na w yw óz na terytoryum 
drugiego państwa na towary, przewidziane ukła
dam z dn a 17. marca 1920 r., aż do zuptlmego 
wyczerpania wyszczególnionych tym układem 
kontyngentów.

Od towarów wymienionych w  układzie do
statków jtn  n“e mają byc pobierane przez oba rzą
dy jak ekolwiek opłaty wywozowe, z wyjątkiem 
przy ropę i produktach naftowych. Jednakie o- 
platy manipulacyjne przewdziane układem z 
dnia 17. marca 1920 r. obowiązują i nadal.

Ze względu ^ja to, że przy wywozie niektó
rych towarów z Ausfcryi były  robon* trudności, 
tltrenrożllwiaiłące czasami w yw óz towaru do Pol
ski, przez czynniki do te&o nieuprawnione, Jak 
Tady robotnicze Hp„ końcowy protokół do układu 
docktkowego przewiduje, że rząd paftstwa, z któ
rego mmo prawidłowo udzielonego pozwolenia 
wywozrr, w yw óz towaru będz e urtiemOżliwiony 

przez nieuprawnione czynniki, wynikła % tego 
stratę dm gej strome wynagrodzi. Odszkodowa
nie to jednak n'e powinno w żadnym wypadku w  
łącznej sumie przewyższać ceny fakturowe] to
waru, łącznie z ewentualnym! kosztami kolejowy
mi, jak osiowe, składowe itv. To  samo dotyczy 
wszełkej zwłok? Przy w yw ozie towaru spowodo- 
w an e fw zea  wy^ej wyiwenkwie czynniki.

W  SPRAW IE STATYSTYKU STANU ZATRUD
NIENIA W  PRZEMYŚLE

Lw ów , 14. stycznia.
Wobec błędu druku w  tekście rozporządzenia 

Rady ministrów z d«ifa 18. pażdfeeiuka 1920 r. 
w  przedmocie Statystyki stanu zatrudnienia w  
przemyśle (Dz. u. nr. 115 z dna 20. grudnia 1920), 
Główny Urząd statystyczny zwraca uwagę Pp. 
właScióell, wzgl. kierowników zakładów górni
czych, hutn czych, fabrycznych, oraz rzemieślni
czych. ż« obowiązek zarejestrowania się u w ła
ściwych Inspektorów Pracy, oraz obowiązek prze 
syłan a sprawozdań statystycznych do Głównego 
Urzędu statystycznego dotyczy wszystkich pań
stwowych, komunalnych { prywatnych (stałych 
lub sezonowych) zakładów przemysłowych, o 
ile posiadają one motor, (bez waględu na siłę mo
toru), lub, n e posiadając motoru, zatrudn ają w ię
cej, nfż piętru robotników.

N eźbędne druki włitściciele, wzgl. kierow- 
mcy zakładów mogą otrzymać od właściwego In
spektora Pracy (w  b. dzielnicy pruskiej u Inspek
tora przemysłowego).

Ołówny Urząd statystyczny zwraca uwagę, 
że dnia 7. stycznia upływa termin przesyłana 
sprawozdań do Głównego Urzędu statystcznegd, 
Aleje Jerozolimskie 80—80 a- za miesiąc grudzeń 
1920 r.

Obowązek zarejestrowania s!ę u Ispektora 
Pracy (Inspektora przemysłowego) upłynął już 
dnia 3. stycznia. Zwraca się uwagę na skutki kar
ne, wyhkajace z niewyprłnenia obowiązku reje
str a c y  lub obowiązku przesłania sprawozdania w 
terminie właściwym.

ADM INI5TRACYA FUNDUSZU, PRZEKAZANE
GO NA CELE SFINANSOWANIA REFORMY 

ROLNEJ.
l.wów. 14. stycznia.

Dnfa 20- grudnia ub. r. zostało wydane przez 
Radę MEhŁstrów roaporządiz«nie» dotyczące ad-

rninfcńracyl #un4u$ian przekananoao GMw.jensa 
Us-sodorwi ZiemskieiTru m  cele sfirsatotsownania 
reformy łrolhea. Eundnzs^em t^m w  kwocie pół 
miSarda morek admkustrowad W M b  Polski 
Pa/Jstwowy Bauk Rolny. Do zakresu obowiąz
ków Bejniku Rolnego z tytułu tego hinduska na;e- 
żeć bęcjteie: Przyjmowanie wpłat ora* dokonywa
nie wytpłat oa radhunek tego lunduszto; zała- 
irwfiaijSj ozynnośicJ bamk owych związanych z 
‘przygKKtKKwaniom, wydawaniem, aproaewtowaniem 
i ■ lamianą na jprzyiazfą państwową rewię ziemftką 
tytm-aziaisawyclh pokwitowań, wydiaiwanyiah przez 
Główny Urząd Ziemski; pro wada jn'e ktiąg aid- 
rmnMiporwtamego funduszu, odrębnych ad ogólnej 
księgowości Beir&u, wireistzcie sta wdanie wnio
sków w  prwlmiTaae sposobu oprocentowania 
każdiocazMwrych ipoziostaliości teao luriduszm.

WŁÓKIENNICZA IZBA PRZYWOZU I W Y 
WOZU.

L w ó y , 14. ^tyaznia.
Drńa 20 z. m. odbyła się w Głównym U- 

rzjędzio przywozu i wywoau w  Warszawie toon- 
feremeya gnup  ̂ reprezentujących cte-ial wito.demii- 
azy handKu i tłrAsmysfu. Obecni byli delegaci 
miast: Warszawy, Lodłzi, Białegostoku j Bielska. 
Regt ezantanci handlu domagali się utworzenia 0- 
stobmtij izby witokienmctetaj LandUcweii z  siedzibą 
w  Warszawie cJla b. Kongresówki oraz w  Lodzi 
osobrr^ izby włókienniczej, rcprezeatująoej inte
resy j  przemysłu włókfbnniiczego, dążącego ku 
ośrodkowi łódzkiemu togo przemysłu. Jako w y
nik narad ustalono konaetpicyę 2 typów izb danej 
branży: praemysJową i hand.lową; nfpre*entand 
iflweirriyisDii zgłaszali potrzebę Istnienia Izlb sa
modzielnych dla okręgów: Białystok, Bielsk ew, 
Kalfiinz. Roorezewanci handtu żądali miBcuntaot, by 
te by włóki ehd;iczi3 handlowe pokrywały »ię z 
tanonarm działa,Irości i»b dkręgowych przywozu 
i wywo>u- Reprezentanci iporomt^łiu oświadczy
li. że nic nie maią przeciwko takiemu rozgrani
em snu, istnieje też nadzieja, że rrrrsiwy stosun
ków han-cfowych z bagraniltej będą jak najpro- 
ściei załatwiane.

SKÓRZANA IZBA PRZYW OZU I W YW OZU.
Lwów, 14. styaznia.

Dnia 21. z. m. Odbyło się w  Głównym U- 
rzędteje ipczywierni i wywozu w  Warszawie po* 
siiodfcenie pirzedstawicieli yrzemyslu garbarskiego, 
handlto skóra,ud i raetniosiła szeiwsikiegio Na po
siedzeniu .tern zaznaczyły się różuńco interesów 
cr.̂ nńu. ffitniele też nodzilla, że sprawy cjbuoiun- 
oratf rzemiosła szewskiego, będąioegu odbiorcą 
wyrobów przemysłu garbarskiego,.

JARMARK POZNAŃSKI,
Lwów, 14. stycznia,

Kuipectwo poznańskie, porozumiawszy sięnZ 
Ministerstwem b. dzielnicy pruskiej, z zarządem 
gminy miasta Poznania i Izbami handicwęml, 
podjęło myśl stwomzeinfei jarmarku poznańskiego. 
Zarząd gminy m, Poznania, oceniając domosłoćć 
talki,i ego dzieła, nietylko dlla miasta samtgo j dla 
dzldnfcy. jec* S a  całoj RzeczypoSpout-j P o l
ski©}, stworzył Miejski Urząd fairmairt u Poanań- 
skiego, który się oparł na komitecie, składają
cym się t  najttWtraJWTkrfszyrh orredstawicLeli 
przemyislu ! httnidłiu. Mlejiski 'Urząd jarmarku pó- 
snańslklego rozpoczął pracę z początkiem ilsto- 
palda ub. r.

STOSUNKI HANDLOWE A FRANCY A.
Iwyiw, 14. stycznia.

Izba haa®ow» tranouslko-p^łska w  Paryżu, 
zgrompidsona wa walnem, zehnni'1 w  ubiegłym 
mie^ącu, wym ziła Życroonńe, by rząd pofsiki po
wrócił w  terminie 1 granicach, odpowiadających 
obecnej, wyjątkowej syfcuacyi kraju, do systemu 
zniDołnej wolności handRywej i finansowej. W  
dalszym ciągu wypowiedziała się Izbą irancu- 
sko-poiska zniesieniem zakttu orzyworu to. 
f.rs.,rów użyteczności ogólne], z i da łą oiceślcnia 
kontyr^: nta przywozu wszystkich artykułów 
t. z w. toksusowyon pochodź rno franaiskiew*. 
swbc^dy wywoau i zniesienia centrali dewiz. *,

Z  s y lw e t e k  aktualnych,

Wywiad z wiedeńskim —
paskarzem.

Techn ika zawodu. —  Jakie właściwo&ci 
umysłu i charakteru są wymagane. —  
Przeciętny zarebek miesięczny. -— N ie 
zbędne wydatki. —  T ryb  życia paskarza.
—  Paskarz. nis ma czasu do m iłości. —  
Rozluźn ienia życia małżeńskiego. — Kto 
zarabia przy paskarzacb„a kto przez nich 
szkodę ponosi, —  Cyniczne >amopo*nani<>.

Jeden z wiedeńskich dziennikarzy 
wpadł na pomysł urządzenia wywiadu z 
„nowym bogaczem", który dorobił jui 
się na handlu paskarskim tylu milionów, 
że może sobie pozwolić na cyniczną 
szczerość, Udzielił on następujących in« 
form acyi:

Wiedeń, w styczniu.
Paskarzem staje się każdy, kto czuje w so

bie nieodparty popęd życia zgodnie z wymogami 
chwili obecnej. Te:hnika zawodu jest łatwa; 
obejdzie się bez wiadonkości przygotowawczych, 
wystarczy mieć nieco „sprytu", odwagi pewnego 
wyłamania się z pod nakazów etyki i moralno
ści. Początek jest łatwy. Z niezbyt wielkim ka
pitałem własnym, lub na wysoki procent od 
przyjaciela na krótki czas pożyczonym, przystę
puje się do zakupienia partyi jakiegokolwiek to
waru, który —  nie obejrzawszy go nawet —  
serzedaje się natychmiast z zyskiem 100-procen- 
towym. Z podwojonym kapitałem kupuje sią 
znÓ.v jakiś tani, .pokupny towar i tę procedurą 
powtarza się jak najczęściej, czasem po trzy, 
cztery razy dziennie. Przytem bardzo szybko 
nabywa się wprawy, poznaje się źródła nabycia 
i zbyttf towarów, ^rychło też rośnie procent od
sprzedaży. Dzienrty zarobek trudno obliczyć, 
czasem bowiem kilką dni mija bez zrobienia in« 
te esu, można obliczyć tyikp przeciętny zarobek 
miesięczny. Co do tego fama przypisuje nam 
przesadne zyski, w rzeczywistości średnio spra
wny paskarz zarabia przeciętnie skromną sumą 
miliona koron imięsięcznie, co przy dzisiejszych 
stosunkach w sam raz wystarczy na utrzymanioi 
Jejili zysk jest większy, pieniądze lokuje się na< 
tythmiast kupując wille, realności, przedmioty 
sztuki, urządzenie, kiejnot$, lub złoto (nie w 
monetach 1). Chociaż interesy nasze załatwiają 
się przeważnie w kawiarniach, nocnych lokalach, 
lub na ulicy, to jednak mamy stosunkowo wiel
kie wydatki. Do kosztów zalicza się wydatki ną 
suta, hotele, wiza paszportowe, prezenty, łapó
wki i poufnych pośredników. Wszystko to po
trzebne do interesu, błędnem byłoby mniemanie 
że zwiedzamy noęne lokale i bary dla własnej 
przyjemności.

Zajmujące są dane o życiu miłosnem no
woczesnego paskarza. Przeważnie są oni w dzień 
i w nocy tak intensywnie zaabsorbowani Intere
sami, że nie mają czasu ani humoru poszukiwa
nia kobiecego towarzystwa, mimo to każdy bez
warunkowo ma stosunek z jakąś kobietą. Więlw 
sza część poskarży ma żony, lecz pożycie mat- 
żeńskie jest prawie bez wy ątku złe. Żony ich 
datują się przeważnie z przedpaskarskich czasów 
i nie mogą się tak łatwo zastosować do warun
ków nowego zawodu. Żyją wprawdzie w dobro
bycie i obsypywane są zbytkowymi podarkami, 
iecz z małżeńskiego pożycia muszą prawie zrezy
gnować. Kobiety, z któremi obcują paskarze są 
bądź to potrzebne w interesach, bądź toż służą 
do przelotnej rozrywki.

W Wiedniu jest obecnie 15.000 do 30.000 
askarzy. Kto zarobił 100 do 200 milionów kor. 

zakłada Tow. akc, z o. p. i wstępuje w szeregi 
wielkiej finansiery.
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Interwiewowany paskarz - niechętnie u- 
dzielił objaśnień có do tego, kto przy paska- 
rzach zarabia, a kto przez mch szkodę ponosi, 
obawiaj się bow'em, że narazi się swoim kole
gom zrwodowym. ■ Wkońcu jednak rzekł: Zara
biają przy nas firmy spedytorskie i ich urzędni
cy, dorożkarze, robotnicy, agenci, pokątni han
dlarze, telefoniści (? ), szoferzy, kelnerzy, służ a 
biurowa, pewne „damy“ , senzale przy licytacyach, 
biura sprzedaży realności, właściciele restaura- 
cyi i nocnych łoi a’i, wreszcie wszelkiego ro
dzaju faktorzy. Wszyscy ci ludzie na równi 
z paskarzami zarabiają miiiony kosztem państwa 
i kosztem ludzi, którzy interesów takich robić 
nie ci.cą i którzy skutkiem nadmiernej drożyzny, 
zpowodowanei wywozem towarów za granicę lub 
puszczaniem ich na pasek, walczyć muszą z o- 
grc.mr.emi trudnościami ż/ciowemi. Jeżeli zatem 
ludność nie żywi ku nam sę mpatyi, jest to rzecz 
zrozumiała. Wiemy, że nazywają ras łotrami, 
osz -stami, zbrodniarzami, nawet mordercami; 
dla nas miarodajne jest tylko jedno: pieniądz,
a chcc aż są to tylko austryackie kcrony, to i 
za nie dziś jeszcze wszytko nabyć można.

Nastroje taneczne Berlina zaczy
nają przemijać.

Zaraza ogarnęła wpierw Niem cy. —  Berlin 
tańczył bez upamiętania. —  M cdny tanc- 
m istrz najlepszym  zawodem. —  Płace 
u iistrzów  tańca. —  O pam iętan ie jako krok 

do uzdrowienia.
Berlin w styczniu.

Nastrój tanecznego szaleństwa, jaki ogarnął 
wszystkie narody tuż po ukończonej wojnie, za
czyna zwolna mijać. Manja iwcsteppowania i fox- 
trottowania, która istną zarazą ogarnęła zwlaszc a 
Niemcy po klęsce poniesionej, by:a niejako wy
razem chwili. Berlin doznawszy najstraszliwszego 
rozczarowania w wielkiej wojnie, rzucił s ę w 
odmęty tanich rozkoszy. I oto wszystkie „tanz- 
budy*, wszystkie » dancingi" zaroiły się tłumem 
tancerzy i tancerek, w takt upajającej muzyki 
tańczyła cała szopka do upadłego.

Niemcy szalały w tańcu, by nie osz:Ieć ż 
rozpaczy doznanego narodowego zawodu.

Zawodowi tancmistrze bvli rozchwytywani. 
Nigdy jeszcze nie zarabiali panowie od twostep- 
powego pas tyle grosza, co teraz za masowe 
udzielania lekcyi tańca.

„Modny tancmistrz* stał się najlepiej opła- 
c snytt zawodem, a dziś za godzinę płaci się 
tanemistrzowi z baletu więcej, niż najlepszemu, 
sławnemu profesorowi-lekarzowi za konsultacyę.

Pierwsza „moderne* para tancerika zjawiła 
się balowej toalecie w „Apollo Theater* w 
Berlinie i zyskała sobie ogromne uznanie. 
Wprawdzie podczas wojny, gay na skrwawionych 
polach bitew szalał Straszliwy taniec szkieletów, 
taniec w Niemczech ustał, a tylko w barach i 
variete-teatrach tańczono w noc do upadłego, 
by spienioną falą rozszaleć się tuż po poniesio
nej klęsce.

A wówczas płace taneraistrzów doszły do 
niesłychanych, jak na Niemcy, wyżyn. Taka tan
cerka, jak Anita Berber, luo Kata Stern, zara
biają miesięcznie po 20.00n marek, Saharet, 
która w styczniu jest angażowana do Berlina, 
będzie brała 60.000 marek za występ. Zaś w 
salach tańców ceny za naukę tańców skoczyły 
niezmiernie. To, co kosztowało w 1918 r. 15 do 
20 marek z i  godzinę, dziś doszło do 100 mk„ 
a są nawet pierwszorzędne .etablis^ement", w 
których zagraniczni dyplomaci tańczą ze swemi 
damami, gdzie lubią rozbijać się w fox-trocie 
I two-stepie Amerykanie, a tam płaci się nie
równie więcej.

A le w ostatnich czasach . znać już w ta
necznych upodobaniach pewien uwiąd. Szał ta 
rteczny zaczyna maleć. Nauczyciele tańca zaczy
nają przeczuwać zniżkę w konjunkturze.

I, jak mówi dzienn karz niemiecki, opisu
jący berliński szał fox-trotta, jest to, zdsje się, 
symbol czasu: iż niemiecki naród nie chce ju 
tańczyć aż do przspaścl, lecz następuje pewne 
upamiętanie, krok do uzdrowiania.

OGŁOSZENIA

I FC S A D Y  IPRACJ

Koncy p ięc ia  rutynowanego poszukuje ratycho-iast ad
wokat Dr. G-anicki, Czortków Substytucja pożądana 
lecz nie konieczna. 8099

I oszukuję natychmiast rutynowanej pielęgniarki do nic' 
mowlącia. Zgłoszenia: Lilienowa, Watowa 11 a. od
godziny 3—4 pop. 8567

BEDNARZY
m m  iniftii to Mi Browarów

K L E P A R O W s K A  I d .  8517

K trC Z K A IT A , L£)k ALS, 5211.3*#

Bezdzietne małżeństwo pusznkuje nieumeblowanego po- 
ko,u z kuchnią, ewentualnie nieameolBwanego pokoju 
z używaniem kuchni. Zgłoszenia do Administracyi pod
,S  yczcń*. 8459

T rzy  do 4 lub 5 pokoi umeblowanych luo próżnych za 
każdem odstęp nem, poszukuje Marczyński, Watowa 2.

8568

K U P N O , SPRZEDAŻ, ZA M M U U I
O brsb lark i do drzewa, żelaza, metali. Motory wszel. 

kiego rodzaju. Narzędzia . la każdej gałęzi przemy 
siu i rękodzieła —  poleca .P ILO T” , Lwów, nl. B- 
torago !. 4. 8453

Papier listowy i biloty wizytowe oraz książki handlowe, 
poleca Sayfsrth i Dydyńskl, hotel Go >rge’a. 8415

Motor] benzynowe, ropne, lokomobile, turbiny, obra
biarki drzewa, metali, gatry, poleca „P ILO T” Lwów, 
Batorego 4. 8452

Papiery, stare akt" kupuje Faory.-a Papieru Fujna. 
Bliższa wiadomość Sekler, Krasickich 8 8350

Kupuję wszelkie p.cedtnioty antyczne i nowsze — 
Janiszewski, handel starożytności, Lwów, Romanc 
wicza L 9. » 8472

Ku, lą domek z ogrodem lub parcelę i kam enicą z kom
fortem blizko tramwaju. Zgłoszenia do A  Jen, dla oka
ziciela DÓłmarkówki nr. ,9740055. 8566

Z a d u p ie
wagonowo m archew  i buraki wszystkich ga
tunków. O ferty  z podaniem ceny loco stacya 
nadawcza do biura „R U C H " w Krakow ie, ul. 

Szczepańska 9, pod „B u ras i*. 8527

E RO ZM AITE

KOTYLIONY
ii 1 zapomocą gorące* 

iJ U i l i l  go P O W I E T R Z A  
p o l e c a  : g ł ó w n y " s k ł a d  k a w y  i h e r b a t y  
JÓZEFA MUSU. a , Lwira, Batorego 32. 216

P I E R W S Z Y  K R i U .  W Y R Ó B

i m m  ha m m
we ŁWOWif, PL. BIUSEWWieGó L 9.

naprzeciw kościoła św. E li iety. 8335 
PO LECA SIĘ B O G A TY  W Y ^ Ó R  RAM DO 
W S Z E i.r iE G O  RODZAJU O B R AZÓ W  I FO- 
1 D G RAFil. SPR ZE D AŻ  H U R TO W N A  I POJE
D YN C ZA  PO  CENAC H KO NKU REN C YJN YC H .

wasami meblowy
mi i wagoiiaml. 

Opak wanis mebli.
■--------- *  Przeprowadzki

m!ejsca"'s. Ubsznl.cz.o U przesyłek ka
lkowych od kradzieży. Konwilowanis 

fransporiew przez pewnych ludki. 8559 
Oelenla. Ekspsdysye. Dowozy wszelkie Prze
wód machin ciężkich i kas nsniufrwatych

■ «  u i  im, ja s s i

CHIŃSKIE I ANGIELSKIE 
*  ZE ŚWIEŻEGO ZBIORU *  
WNAJPRZEDN. GATUNKACH

POLECA 6284

HANDEL HERBATY I K A W Y

Edmunda R3EDLA
wi Lwowii, A Ijm lW  L 3:

PRZECZYTAJCIE
NAJŚW IEŻSZY NUM ER

Każda Pani powinna korzystać I Zakład krawiectwa 
damskiego „Jolanda*, Staszica 8, 1L p.. otwiers trzy
miesięczny kurs nauki kroju najnowszych systemów. 
Wpisy codziennie — Dla Pań biurowyJi, kursa w.e- 
cr^mo. 8506

poleca komitetom 
balowym i kupcom. 

Pracownia (Fili
gran ) ulic1 Łyczakowska 11. 8512

SZCZUTEK
to najpoczytniejszy dziś 
tygodnik satyr, w Polsce

SZCZUTEK
tO n i e z a w i s ł y  o r g a n  
s a t y r y  p o l i t y c z n e j

Prenumerata mies. Mk 74 
Pren mies. z dostawą „ 2/ 
Numer pojedynczy . „ 8

Do uabycia w Administracyi 
ul. Sok-ta 4 oraz we w u jrą .  
kich rafikacb i biurach dslen.

ZĘBY SZTUCZNS w a c h t
m  iynl złjTO i s lipa z ł o t a  dentystyczn. 

f  płaci bezwarunkowo najwięcej ItUtóW,SykSfl)SkaT
fr1rłtif dr m Spółk i akcyjnej wydawniczej*.

U odofia  s^ó łu  aruk. j& m ?
Rtdakfor naczelny 0jr. gOGER BAITAU ŁIA . Łuujoos reuaktora u-.J J Ł  J g KC ttA#>&Ł
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